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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Od administracji.
Szanownych prenuineraatów  naszych 

zapraszamy do wczesnego nadesłania pre­
num eraty  n a  t r z e c i  k w a r t a ł  1 8 7 2 .

Cena prenum eraty na Gazetę Na- 
rodową pozostaje ta  sama, t .  j . ; 
z p r z  e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y ­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie '• . 20  złr. —  ct.
półrocznie . 
kw artalnie 
miesięcznie

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzem plarza 
„Tygodnika Niedzielnego”  przy „Gazecie 
Narodowej jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem  
kw artalnie po 35 ct. za jeden egzem­
plarz, otrzymywać będzie takowy pod 
osobnym adresem.

W  m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego
' rocznie . . 1 5  z łr. ct.

półrocznie . . 7 „ 50  „
k w a rta ln ie . . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30  „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
®uleJ> i trzykroć taniej przesyłać m o­
żna przenum eratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

Lwów d. 20. września.
(Tester Lloyd o sprawie galicyjskiej. — Z 

delegacyj.)
Dla hr. Andrassego starają się pisma 

węgierskie w jak najpiękniejszem świetle 
przedstawić rezultata zjazdu berlińskiego. 
Ciekawym jest w tej mierze artykuł Tester 
Lloyda, pisany w dzień otwarcia delegacyj, 

' bo i nas bezpośrednio dotyka. Mianowicie 
wykazuje,' że Moskwa, choćby nie chciała, 
to musi z Austrją zyć w pokoju, bo na 
Wschodżie brud zić  nie zdoła. Albowiem ani 
Turcja^ nie jest tak^ słabą, ani tamtejsze ludy 
słow iań sk ie  chcą się dać pochłonąć Moskwie,
i Moskwa, jeżeli Polski nie straw iła, to nie 
strawiłaby i tych ludów, choćby ich kraje za­
garnęła, a zresztą każdy gw ałtow ny zamach 
Moskwy, wymierzony ku przewrotowi rzeczy 
na Wschodzie, napotkałby na opór przewa­
żnej części mocarstw europejskich. I tak da­
lej pisze Tester Lloyd:

„W takich okolicznościach Moskwa nie 
potrzebuje nawet przymuszać się do abnega- 
cji, aby się zgadzać na pokojowe intencje 
naszego gabinetu spraw zewnętrznych co do 
spraw wschodnich; nie potrzebuje czynić po-

0  mundurach dla uczniów.
Zajęta reformą zakładów naukowych Ra­

da szkolna nie miała dotąd czasu uregulo­
wać ostatecznie sprawy dozoru szkolnego. 
Nie uszło jednak jej uwagi rozprzężenie oby­
czajów kształcącej się młodzieży, i o ile wie­
my, sprawę karności szkolnej podjęła na dro­
dze teoretycznej. Wysłany był nawet przez 
nią okólnik do zarządów zakładów średnich z 
zapytaniem, jakie środki uważają one za ko­
nieczne, by przywrócić karność a zatem i 
moralność w uczącem się pokoleniu. Rok 
już zdaje się upłynął, jak ten okólnik wy­
słanym został, co dalej się stało, nie wiemy. 
A sprawa jest naglącą, tern więcej, że liczba 
uczniów w zakładach naukowych wzrasta i 
demoralizacja szerzyć się będzie coraz szyb- 
cej. Postanowiliśmy więc dotknąć tej spra­
wy, krotko zwracając uwagę rodziców i władz 
szkolnych na dwie reformy, któreby natych­
miast należało uchwalić i jak najprQdJ j  w
życie wprowadzić. Jr J

Jedną z nich jest wpr0Wad . ,
J n * ,  uregulowanie d„M ruz» “ru 

s t a n

bie 3 $ S X g J is £  * ~
wama niema ani despotyzmu wycho~
Rozuni i doświadczenie są  \ liberalizmu.
dziarni pedagogicznych zagadnień -ymi Sę‘
zanie ich może być prędzej i j ’ - 1. r °zwią- 
dzącem do celu lub nie, ale co n w / h T 1'  
niem despotycznego dopatrzeć uie m 
Każdy przepis jest despotyczny a w S2k, S  
szczególniej przepis, tak jak prawo w społe­
czeństwie, winien ponad wszystkiem mieć 
górę.

Mundur ma większe znaczenie niż to się 
na pierwszy rzut oka wydaje. Pierwszą i na­
tychmiastową korzyścią, jaką mundur przy­
nosi, jest rozszerzenie i ułatwienie władzom 
szkolnym 'dozoru (kontroli). Każdy się zgo­
dzi, ze'uczęszczanie do kawiarń, piwiarń itp. 
miejsc publicznych winne być wychowańcom 
szkół absolutnie wzbronione. Bez munduru 
wykonanie tego przepisu jest niemozebńe. 
,  udotoo, nastęPme> ilu uczniów wyszedłszy 
2 doimr-ia0 szkody, błąka się w godzinach

P rzedp ła tę  i ogłoszenia p rzy jm ują:
We LWOWIE: Bióro adm inistracji „Gazety Na- 

roaowej* prty uliey Sobieskiego pod licłsb^ 12. (d a­
wniej ulica Nowa liczba 201). Ajencja dzienników  
P iatk lw skiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO­
WIE : Księgarnia Jóaefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na eał* Francje i Anglję j
Raczkowski, rue Jaeob 13. W WIEBN1U : p, Hauser
stein et Yogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oupelik. 
W ollteile, 22. W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burgu: p. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują s ię  za oplata 6 centów 
od m iejsca bbjętości jednego w iersza drotnyra dru­
kiem, oprócs opłaty stęplowej 30 et. za każdorazowi 
um ieszczenie.

L isty  reklamacyjne nieopieczetowano nie ulegają 
frankowaniu. ’ 1

M m s k r y p ls  drobne nie zwracają s ię  lecą byw a­
ją niszczone

święcenia z swych dążności, aby szczerze 
zbliżyć się do Austro-Węgier. I Moskwa nie 
zechce w o b e c  s w o i c h  w ł a s n y c h  s t o ­
s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  i stosunków 
na Wschodzie, wyprzedzać naturalnego tamże 
rozwoju rzeczy, a więc też oczywiście wydają 
się nam na długo usuniętemi „kontrasta" w 
polityce mocarstw obu. I łatwem jest do 
pojęcia, że po odświeżeniu w Berlinie osobi­
stej przyjaźni między cesarzem Austrji a ca­
rem, zarazem ściślejsze nastąpią stosunki 
między gabinetami Wiednia i Petersburga. 
C#emu jednak żadną miarą wierzyć nie mo­
żemy, to obiegającej w pewnych pismach 
wiadomości, jakoby Austrja obowiązała się 
„odwzajemnić1' Moskwie w sprawie p o l ­
s k i e j .  To za pozwoleniem głupstwo błazeńskie. 
Najprzód o w z a j e m n e j  koncesji mowy być 
nie może, bo Moskwa nie miała żadnej kon­
cesji do ofiarowania Austrji, jak to powyżej 
wykazaliśmy. Powtóre, wręcz się nam wyda­
je niepodobnem, aby za przyczynieniem się 
hr. Andrassego zawarto jakowe umowy mię­
dzynarodowe, któreby choć z lekka tylko do­
tykać mogły w e w n ę t r z n e j  polityki jednej 
lub drugiej połowy monarchii. Ani cień ja­
kowego stosunku zagranicznego nie powinien 
padać w wewnętrzne sprawy monarchii i ża­
den związek z zagranicą nie powinien za­
mącać wewnętrznego położenia Austrji albo 
Węgier. Czasy św. przymierza na zawsze 
minęły. S p r a w a  p o l s k a  zaś — przynaj­
mniej o ile ona dotyczy naszej monarchii — 
j e s t  c z y s t o  w e w n ę t r z n ą  s p r a w ą  
P r z e d l i t a w i i ,  z którą nietylko żadne 
państwo obce, ale nawet nasz minister spraw 
zewnętrznych nie ma nic zgoła do czynienia. 
Co się ma stać z Polakami i żądaniami sej­
mu galicyjskiego, to wyłącznie należy do 
prawodawczych czynników Przedlitawii; ks. 
Gorczaków niema z tem taksamo nic do 
czynienia jak hr. Andrassy."

Jestto piłatowskie umywanie rąk; jest  
to fałsz, bo według konstytucji wspólnej 
wszystko dotyka m inistra spraw zagrani­
cznych, co z potęgą państwa jest związane, 
a zatem i polityka wewnętrzna Przedlitawii.

Na piewszem posiedzeniu delegacji przed- 
litawskiej w d. 10. w południe, obecnymi by­
li na ławie ministrów hr. Andrassy, br. Kuhn 
i br. Holzgethan. Najstarszy wiekiem dele­
gat br. Pascotini na zaproszenie Andrassego 
zagaił posiedzenie wezwaniem do wyboru 
prezesa i jego zastępcy. Na 39 głosujących 
wybrany został 36 głosami p. H o p f e u ,  któ­
ry zająwszy krzesło przewodniczącego w te 
przemówił słow a:

. .W ysok a delegacjo! Dziękuję naiserde- 
zaufanie, które mnie ponownie na 

to powołuje m iejsce, i zapewniam że w 
przewodniczeniu rozprawom zawsze kierować 
się będę względem na wolność głosu  i po­
wagę Izby. Zwyczajem parlamentarnym za­
gajając posiedzenie kilku słowy, pragnę 
przedewszystkiem  wyrazić zadowolenie, ja­
kiem każdy patrjota przyjęty być m usi, je ­
śli okiem obejmie przebieg wypadków w o- 
statnich kilku latach, odkąd weszła w życie 
inctytucja delegacyj. Rozwój duchowy i ma- 
terjalny Austrji wzrósł nadspodziewanie od 
tego czasu, handel i  przem ysł kwitną, skarb

państwa świeżo się wzmocnił pomimo cięż­
kich ofiar, jakie ponieść wypadło; wydatki 
państwa mogły być pokrytemi bez narusze­
nia wcale kredytu publicznego, a nawet roz­
terki prawnopolityczne — jestem tego pe­
wny - -  uspokojone zostaną na gruncie kon­
stytucyjnym. . Na zewnątrz monarchia Au- 
strjacko-Węgierska zajmuje znowu sobie 
przynależne stanowisko, a ostatnie spotkanie 
się naszego dostojnego monarchy z władca­
mi Niemiec i Moskwy, daje — o ile ludzie 
przewidzieć mogą —  nową rękojmię spokoj­
nego ustroju lat przyszłych. Przy konsek- 
wentnein postępowaniu na tej drodze, utwo­
rzy się podstawę dla potęgi Austrji w zado­
woleniu i sile tak moralnej jak materjalnej 
jej ludów. Delegacja, która w zakresie swego 
działania nie mało przyczyniła się do utwo­
rzenia tych pocieszających stosunków, trzy­
mać się pewnie będzie w tej sesji tak jak w 
poprzednich zasady oszczędności, połączonej 
z uznaniem tego, czego wymaga siła zbrojna 
państwa. Aby prace nasze godnie rozpocząć, 
winniśmy przedewszystkiem o tym pomyśleć, 
którego mądrości i roztropnemu postępowa­
niu przypisać należy w większej części zwrot 
szczęśliwy losów Austrji. Wzywam panów za­
tem do objawienia uczucia lojalnego przy­
wiązania dla domu cesarskiego przez trzech- 
krotny okrzyk na cześć monarchy." (Zgro­
madzenie czyni zadość wezwaniu).

Następnie zastępcą prezesa wybrany zo­
stał nr. ralkenbayn, sekretarzami: dr. Wei- 
gel, Hoyos, Kotz i Kiibeck.

Ministerstwo wspólne wniosło następu­
jące przedłożenia: kredyt dodatkowy do wy 
datków nadzwyczajnych za r, .1872; kredyt 
nadzwyczajny na r. 1873 na urządzenie lo­
kalów ministerstwa spraw zagranicznych; kre­
dyt dodatkowy za rok J872 na pokrycie 
wydatków poselstwa w Paryżu podczas woj­
ny, dotychczas niepokrytych w kwocie 15 000 
złr.; przedłożenie odnoszące się do przenie­
sienia reszty kredytu 1,102.359 złr. na bu- 
dowy przeznaczonego, z budżetu na r. 1871
do budżetu z r. 1872; zamknięcie rachun­
ków wspólnych z r. 1870; kredyt dodatkowy 
na r. 1872 na pokrycie kosztów gwardji łu­
czników i adjutantury cesarskiej; kredyt do­
datkowy w kwocie 934.423 złr. do budżetu 
wojennego za r. 1872; wreszcie kredyt do­
datkowy w kwocie 49.000 złr. na polepsze­
nie płac urzędników wspólnych.

Hr. Kinsky i hr. T raua złożyli man­
daty.

D. 16. wieczór delegacja przedlitawska 
odbyła drugie posiedzenie, na którem na 
wniosek dr. Herbsta wybrano 21 członków 
do Wydziału budżetowego. Wybrani zostali: 
G r o c h o l s k i ,  Pipitz, Brestel, Van der 
Strass, Iiechberg, Wickenburg, Falkeuhayn, 
Czerne, Demel, Figuly, Herbst, Z y b 1 i k i e- 
w i c z, Vrints, Schaupp, Pratobeyera, Giskra, 
Rechbauer, Weeber, Kardasch, Wegscheider 
i Gablenz. Do Wydziału petycyjnego wybra­
ni: Burg, Carneri, dr. Mayer, d*. C z c r k a w -  
ski ,  Trauttmansdorf, Huscher, Pipitz, Zaill- 
ner, Ritter.

9 W miejsce hr. Falkeuhayaa, który za­
wiadomił, iż składa mandat, yybrany został 
zastępcą prezesa hr. Wickenturg, do Wy­

działu budżetowego zaś hr. Hoyos. Przyszłe 
posiedzenie nie naznaczone.

Wydział budżetowy delegacji przedlitaw- 
skiej już się ukonstytuował. Przewodniczą­
cym wybrany bar. Pratobevera, jego zastęp­
cą dr. Herbst, sekretarzami Kardasch i Weg- 
schneider. Budżet wojenny przydzielono czte- 
re n  referentom, mianowicie pp. Demiowi, 
Giskrze, Figulemu i Rechbauerowi, budżet 
marynarki dr. Weeberowi; budżet minister­
stwa spraw zagranicznych dr. Van der Stras- 
sowi; budżet wspólnej Izby obrachunkowej 
dr. Zy b l i k i  e wi c  zo w i ; budżet minister­
stwa skarbu dr. G r o c h o l s k i e m u ;  mniej­
sze referata oddano p. Pipitzowi.

Członkowie po większej części się rozje 
chali, mianowicie referenci, aby na 24. wró­
cić do Pesztu z gotowemi pracami.

Sprawa petycji postępuje w K rako­
wie. „ C z a s ” , który, jak  sam przypom i­
na, przeciwnym > był z zasady składkom  
na oświatę ludu, we wczorajszym num e­
rze, przyrzeka popierać petycję. M a ona 
być, wedle „ C z a s  u“ , wniesioną na R a ­
dę m iejską krakowską. Dziś „C z a s“  po­
daje sam tek s t petycji w następujących 
wyrazach :

„ K r a k ó w  d. 18. września Towarzy­
stwo pedagogiczne zbiera podpisy członków 
swoich pod następującą prośbę do sejm u: 

Wysoki Sejm ie!
Już w roku zeszłym podał był zarząd 

główny Towarzystwa pedagogicznego na ręce 
posła dr. Ignacego Kamińskiego petycję do 
Wys. Sejmu z prośbą o wydanie ustawy o 
szkołach ludowych takiej, ażeby:

1) Każda gmina w naszym kraju miała 
szkodę swoją; -

2) aby koszta utrzymania szkół ludo­
wych ponosił fundusz krajowy z ogólnych po­
datków ;

3) aby płace nauczycieli ludowych unor­
mowane były w myśl ustawy z 14, maja r. 
1869 tak, aby najniższa płaca wynosiła 300 
złr. w. a.

Gdy petycja ta w r. z. żadnego nie od­
niosła skutku, gdy opłakany i dotąd w ni- 
czem nie zmieniony stan szkół ludowych wy­
maga niezbędnie wydania takiej ustawy, je ­
żeli chcemy dzieło oświaty ludu na trw ałych  
oprzeć podstawach, gdy wreszcie smutne m a­
terialne położenie nauczycieli ludowych nie 
dozwala im oddać się pracy tak, jak  tego 
sprawa oświaty wymaga — podpisani człon­
kowie Towarzystwa pedagogicznego ponawia­
ją  załączoną petyczę i proszą:

„Raczy Wysoki Sejm sprawę jak  najna 
glejszą i najważniejszą jeszcze w ciągu bie­
żącej sesji załatwić." (Tu podpisy.)

Nie możemy, jak  tylko szczerze p ra­
gnąć, aby inne gminy i m iasta nasze, a 
szczegół ni uj R a d y  p ow i a t  o w e, w ślad 
za Krakowem, petycje podobno do sejmu 
podały. “

Tym  ruchem  petycyjnym , byle był

silnym  i jednozgodnym w całym kraju, 
rozwiązać możemy raz  w końcu tę  kwe- 
stję  szkół ludowych, od których bardziej 
niż od wszystkich zewnętrznych okoli­
czności, przyszłość kraju  naszego i naro­
du zależą.

F i a t  l u x ,  l i b e r t a s  e r i t !

szkolnych po rozmaitych kątach miasta, gdzie 
ich najczujniejsze oko władz n i e  dojrzy, strój 
bowiem ułatwfa im znikanie w tłumie prze­
chodniów.

Mundur zaś jest sam w sobie doskona­
łym stróżem w takich razach. Uczeń jest 
niespokojny, czuje, że go wszyscy widzą, i 
nie tak chętnie ze szkoły na włóczęgę się 
puszcza. Bez munduru dopuszczać się może 
uczeń drobnych wprawdzie ale szkodliwych 
przewinień, pociągnięty często przez jednego 
złych obyczajów kolegę. Kto go zna na uli­
cy? kto go dojrzy? gdzie obawa kary 
za nieprzyzwoite, złośliwe a często i niego­
dziwe zachowanie się? Mundur zaś zmusza 
go do powstrzymania się od karygodnych 
czynów. Nabiera on ztąd szacunku dla swej 
sukni, t. j. dla stauu wychowańca szkół, pe­
wnej godności i poczciwej dumy. T a właśnie 
godność i pamięć na opinię o zakładzie spra­
wia, że uczniowie czujną zwracają uwagę na 
gorszych swych kolegów, by zakładowi ujmy 
nie czynili. Wyrabia się u nich opinia pu­
bliczna, dozorująca czynnie postępowanie wy- 
chowańców, obywatelska drażliwość o cześć 
zakładu i sukui, która staje się zaszczytną o- 
znaką. Mundur więc ma rozległy wpływ mo­
ralny i umoraluiający, którego lekceważyć nie 
wolno. Wpływ ten dalej sięga. Gdzie jest 
kilka zakładów naukowych, wyradza się mię­
dzy ich wy Chowańcami rodzaj współubiegania
0 jak najlepszą opinię, a ztąd obywatelsko- 
koleżeński dozór i poczucie godności nie­
zmiernie oddziaływa na zacne sprawowanie 
się młodzieży.

Nie dość na tem. — Ubiór cywilny b u ­
dzi szczególniej w podrostkach szkodliwe za­
chcenia. Nie o wszystkich możemy tu 
mówić. — Wspomniemy tylko, że popy­
cha ich do zwracania szczególnej uwagi na 
błyskotki stroju, czyni ich pretensjonalnymi 
do śmieszności, odciąga myśl od naula a co 
gorsza przyzwyczaja do oceniania ludzi we­
dług sukni. — Ubiór cywilny uwydatnia róż­
nice między bogatszymi i uboższymi, tworzy 
szkodliwy rozdział, wyrabia w pierwszych 
Pychę. I lekCewaźenie, drugich boleśnie rani
1 w niewinnych i niezepsutyeh jeszc e ser­
cach wyradza uczucie upokorzenia i gorszą 
od wszystkiego zawiść. — Odziany z pre­
tensją malec, postawiwszy kołnierzyki, za­
wiązawszy modną krawatkę i nałożywszy

pince-nez, chce uchodzić za dtjrzałego męż­
czyznę — pełen zarozumiałość i pychy w to­
warzyskich stosunkach stawia się na równi 
ze starszymi, i niepowstrzyman' przez nikogo, 
marnuje  ̂ czas, lekceważy zajęcia szkolne, 
wkręca się na zabawy, i nieuciwo swoje, głu­
potę i nadętość narzuca ludziim. — Od ta­
kiej młodzieży szkolnej pracy i postępu spo­
dziewać się nie można. Mundir to w szystko  
usuwa, tępi próżność, niepozvala zajmować 
się niedorzeczneini szczególaai stroju, za­
ciera różnice stanów, pysznegi zarozumialca 
stawia w towarzystwie aa odpwiedniem sta­
nowisku, uczy go skromności i uszanowania 
dla starszych.

Pobieżnie tylko dotykamy korzyści ,ra.ua 
duru, bo na wyczerpanie przdmiotu miejsce 
nam niepozwala — dużoby jtdnak dało się 
jeszcze powiedzieć. — Nieniżemy wszakze 
pominąć ważnego punktu, kńry odnosi się 
nie tylko do szkół niższych i średnich, ale 
także do uniwersytetów i akałemij.

W jednych i drugich mindur uczy^so­
lidarności i wytwarza koleżeńswo. — w,<? ‘
szych nawet miastach, gdzie irychowancy j 
dnego zakładu rozrzuceni na rozległe) I 
strzeni trudniej komunikować się m . . .  
ciągnięci są do wspólnego zyia a s ą ^  
ż mia się, poznania i więkssi sp J \  j  d 
też ogólny interes słuchaczy ednego .zawao 
nabiera coraz większej siły młodzież przy 
zwyczaja się, przyucza w miiejszym rozmu^ 
rze do zbadania i spełniam społeczenskicb 
obowiązków i do publiczne© życia. — Na­
jęcie się ogólnem dobrem zadadu daje wpływ 
szlachetnym popędom młodieży, podnosi ją 
i uzaciiia. — Mało jest rzezy równie wzru­
szających jak  ta troskliwoć i pamięć mło­
dzieży o towarzyszach pacy, którym los 
środków odmówił, ta  maciffzyńska prawdzi­
wie opieka, jaką otaczają nieszczęśliwszych, 
i to braterstwo, które ©spierzchłych już 
po świecie wiąże niby w ntelektualuą ro­
dzinę. — Tam jest próba charakterów. — 
Kto był złym kolegą, będzt złym obywate­
lem, bo jest złym człowiekiea niezawodnie. — 
A ta  próba i kształcenie się charakterów 
odbywa się tylko w życii wspólnem mło­
dzieży — to zaś życie sprwadza a przynaj­
mniej ułatwia mundur.

Że mundur jest dodatlim środkiem, do­
wodzi dziś i to, że Amerykanie, którzy na

Wybory lwowskie.
Komitet przedwyborczy odbył onegdaj 

wieczór 18. września ' ostatnie swoje posie­
dzenie. Obecnych było około 100 członków. 
Galerje dość licznie obsadzone, do czego zna­
cznego kontygensu dostawił bank włościań- 
std. Chodziło bowiem o przesadzenie jedne­
go z dyrektorów tego banku, p. Zbyszew- 
skiego. Widzieliśmy tam nawet kilka dam
0  godzinie pół do 8 zagaił p. S c b m i t t  
Henryk posiedzenie wezwaniem p. Gubryno- 
wicza, sekretarza komitetu, do złożenia spra­
wozdania z czynności komitetu ściślejszego.

P. G u b r y n o w i c z .  Z dzienników pa­
nom wiadomy jest przebieg czynności ko­
mitetu przedwyborczego. Na pierwszym pla­
nie postawił komitet kandydaturę p# Juliu­
sza Kolischera Wysłano do niego deputację, 
złożoną z pp. Dobrzańskiego, Szydłowskiego
1 Baurowicza z zaproszeniem, aby kandydował; 
p. Juliusz Kolischer oświadczył stanowczo, 
ze kandydatury nie przyjmuje. Komitet po­
tem zestawił listę kandydatów. Z tych kan­
dydatów otrzymali się większością głosów p. 
Czerkawski, Jasiński i Zbyszewski, a  jeden 
zrzekł się. Ponieważ p. Jasiński nie był o- 
becnym. nie mógł przed wyborami stanąć, 
wyznania wiary politycznej złożyć i wyjaśnić, 
czy zapatrywanie wyborców swoich podziela, 
więc aby nie tworzyć precedensn na przy­
szłość, nad kandydaturą p.- Jasińskiego nie 
balotowano, co jednak nie wyklucza, aby dziś 
nie stawiano kandydatury p. Jasińskiego.

I Przy balotowaniu w komitecie ściślejszym,
r otrzymał p. Zbyszewski 11 głosów przeciw 

9, p. Czerkawski zaś 12 głosów przeciw 9. 
Gdy niewiadomo, za kim byłby głosował p. 
Benoni, który właśnie podczas głosowania 
nad p. Zbyszewskim musiał opuścić salę, 
więc komitet ściślejszy przedstawia obydwóch 
kandydatów. Na tem skończyła się czynność 
komitetu ściślejszego.

P. B ł o t n i c k i .  Obaj kandydaci mieli 
prawie równą ilość głosów, jeden i dru­
gi jest mężem zacnym, prawym i pracowi­
tym, tak, iż trudno jest absolutnie odrzucić 
jednego a podnieść drugiego. Mnie przypa­
dło zadanie polecić dr. Juliana Czerkawskie- 
go. Muszę jednak zwrócić uwagę na powody, 
którymi się większość komitetu kierowała. 
Pan Czerkawski wystąpił po raz pierwszy 
przed panami, tym jednym razem jednak zło­
żył dowody głębokiej swej uczoności, znako­
mitych zdolności i nadzwyczajnego talentu 
wymowy, a co więcej, odwagi cywilnej i cha­
rakteru. Gdybyśmy nie znali przeszłości p. 
Czerkawskiego, to jedno wystąpienie przed 
wyborcami poleciło go najmocniej. To wszyst­
ko odnoszę do tych punktów jego mowy,

sprawy wychowania poświęcają największe 
środki (pół miljarda franków rocznie, nie- 
licząc donacji prywatnych, a niektóre j. aich 
do kilku milionów duchodzą) tworząc wiel 
kie zakłady, próbując wszelkich systemów, 
w ostatnich czasach mundur poczęli wpro­
wadzać.

Tegoż zdania, o ile wiemy, były trzy 
gimnazja krakowskie, które Radzie szkolnej 
na okólnik odpowiedź przesłały.

O stancjach, jeśli redakcja raczy miej­
sca użyczyć, powiemy w następnym artykule.

Jan  Amborski.

T e a t r .
(Skąpiec , komedja to 5 aktach Moliera. 
Zięć pana Toirier , komedja w 3 aktach 

E m ila Augier i J .  Sandeau.)
Z  przedstawień ubiegłego tygodnia dwa 

głównie zasługują na szczególniejszą; uwagę. 
W „Skąpcu“ Moliera występował po raz 
pierwszy p. Fiszer, w roli Harpagona. Wi­
dzieliśmy niedawno w tej roli p. Rapackie­
go i porównanie gry tych dwóch artystów 
miąiowoli nasuwa się pod pióro.

Główną cechą w ogóle gry pana R apa­
ckiego jest spokój, i on to nadaje grze jego 
dziwną siłę plastyki. Artysta musiał głębo­
ko przemyśleć rolę swoją, naznaczył sobie 
główne charakterystyczne punkta 1 tej roli i 
połączywszy je z sobą jak najprostszemi li­
niami, nigdy się po za zakres tych główuych 
linij charakterystycznych nie wydalał, nie 
wyskakiwał, chociaż go może nieraz wabiła 
chętka wywołania chwilowego efektu. P. Ra­
packi zawsze jest w centrum swojej roli i w 
Harpagonie zawsze i wszędzie jest prżede- 
wszystkiem przedstawicielem głównej namię­
tności tego człowieka. Można o nim powie­
dzieć, że nigdy nie gra na popis i tylko ca­
łością gry swojej wywiera wielkie wrażenie 
na widzu.

Inną jest gra p. Fiszera. Grał on, że 
tak powiem, epizodycznie, wyzyskując każdą 
sytuację do rozwinięcia jak  najruchliwszej 
gry twarzy, i wychodząc daleko po za linie 
charakterystyczne tracU często związek z

dach sprawiał wielkie wrażenie i zbierał hu­
czne oklaski; ale całość gry jego nie była 
jednolitą; była mozajką, zbiorem różnoro­
dnych części.

„Zięć pana Poirier," komedja składana 
przez dwóch znakomitszych pisarzy francuz- 
kich, Augier i Sandeau, należy do lepszych 
sztuK francuzkich, grywanych na naszej sce­
nie. Odwieczny temat francuzkich romansów 
i komedyj, niewierność małżeńska, i tu  wcho­
dzi w osnowę, ale nie jest jedynym moty­
wem akcji. Główny motyw stanowi walka 
dwóch światów, mieszczańskiego i  szlache­
ckiego, na polu stosunków towarzyskich. 
Szlachta francuzka już dawno odegrała rolę 
swoją polityczną; wielka rewolucja odebrała 
jej wyłączne prawa polityczne; zostały jej 
tylko ruiny wielkich zamków, wielkie trady­
cje, wielkie przesądy i często wielkie długi. 
Została jej także wytworność obyczajów i 
ku lt honoru. Czując słabość swoją, a p ra­
gnąc żyć dalej jako odrębne ciało i nigdy 
nie abdykując z pretensyj swoich, starała 
się na polu towarzyskiem szczelnie ogrodzić 
od świata mieszczańskiego, który ją  przerósł 
silą pracy i myśli.

%  Zrujnowany margrabia de Presles sądzi 
jednak, że coś lepszego moiń zrobić z ty tu ­
łem swoim, niż go w niepokalanej mezalian­
sem czystości zakopać wraz z osobą swoją 
w więzieniu za długi, i żeni się z bogatą 
mieszczanką, córką pana Poirier. Teść mar­
grabiego lubi zapach tytułów ; wchodząc 
przytem w powinowactwo z margrabią, spo­
dziewa się, że przez ten związek będzie mógł 
i sam wspiąć się na jakieś dostojne stanowi­
sko. Daremnie wspólnik jego, prostoduszny 
Yerdelet, wyśmiewa się z jego pretensyj, za­
cietrzewiony Poirier roi ciągle o dostojeń­
stwach, i nie widzi nawet nic niepodobnego 
w przypuszczeniu,* że zostanie kiedyś parem 
Francji.

Margrabia de Presles ożenił się z Anto­
niną dla pieniędzy. Nie kocha jej, nie zna 
jej nawet, nudzi się w jej towarzystwie, ma 
ją  za małą inieszczaneczkę, której pieniądze 
hojnie już opłacił tytułem margrabiny. Ko­
cha się on w hrabinie Montjeu, jednej z 
pań wielkiego świata, i z jej przyczyny ma 
mieć pojedynek, a  wszystką, w dwa mie­
siące po Ślubie V  Antonina.



któie nic były wypowiedziane dla skaptowa- 
nia opinii publicznej. Owszem wiedział on, 
ze narazi się wielu wyborcom, jeżeli jasno i | 
otwarcie wypowie swoje zapatrywanie,” a je-” 
dnak wypowiedział je tak, jak mu. uczciwość 
nakazywała. Niezawisły jego charakter po­
winniśmy wysoce cenić, gdyż u nas na nie­
szczęście coraz mniej ludzi silnego charakte­
ru i cywilnej odwagi, by mogli jasno i o- 
twarcie wypowiedzieć to, co myślą i czują. 
Wszędzie pojawia się utylitaryzm, człowiek 
z charakterem jest rzadkim objawem Co do 
jego zdolności, to świadczą o tem jego. wszech­
stronne studja. Wszędzie, gdzie tylko wystę- 
pywał, czy to w Radzie miejskiej, w Radzie 
okręgowej, czy w komisjach, wszędzie dawał 
dowody znakomitych swoich zdolności. Bar­
dzo słusznie podnoszą się skargi przeciwko 
brakowi panującemu w sejmie naszym ludzi 
inicjatywy, którzyby mogli go popchnąć na 
nowe tory i zdolnymi byli do pracy, a takim 
jest dr. Czerkawski. ir ■ ■

Trudno mi nie wspomnąć tu o kandy­
daturze dr. ZbyszewsKiego. Będę się starał 
być względnym, gdyż należę do jego przy­
jaciół. Obowiązek jednak obywatelski naka­
zuje mi wystąpić przeciw jego kandydaturze. 
Obrońcy kandydatury p. Zbyszewskiego pod­
noszą, iż posłował on już lat 9. Mojem zda­
niem właśnie dlatego nie powinniśmy go wy­
bierać, źe lat 9 już posłował. Czy pan Czer­
kawski nie zawiedzie w danym razie wybor­
ców, jest to kwestja na którą nikt przysię­
gać nie będzie. Pan Zbyszewski jest czło­
wiekiem zacnym, alo zanadto poważnym. Nam 
zaś potrzeba w sejmie żywiołów, któreby po­
trafiły go rozruszać, a co na uwagę najwię­
cej zasługuje, to  okoliczność, że w sejmie 
nie ma ludzi, którzyby zdolni byli pośredni­
czyć pomiędzy żywiołami wręcz sobie prze­
ciwnymi t.j. pomiędzy partją panów czyli 
właścicieli ziemskich a włościanami. Pan 
Czerkawski z zatrudnienia i stanowiska swe­
go stoi po stronie ludu. Wybór jego dać 
nam może rękojmię, że on będzie tym kitem 
łączącym panów z ludem. Zna on dokładnie 
nasz lud, chodził między nim i jako lekarz 
miał sposobność poznać go dokładnie a nadto 
kocha ten*lud niewymownie. Wszystkim po­
winno zależeć jak najbardziej aby ten lud 
zbliżyć jak najrychlej do klas oświeconych. 
Pan Zbyszewski jest właścicielem ’ większych 
posiadłości z Rzeszowa, jako taki ,ma op, 
wiele krzeseł wolnych i może być powołany, 
p. Czerkawski jest zaś homo ńovus, mie­
szczanin, żyje tu w naszem mieście i pracuje, 
i nasza stolica powinna go wybrać do sejmu.

Komitet ściślejszy postanowił większością 
swoją powołać go na posła miasta Lwowa, 
zatem z obowiązku mego mam zaszczyt po­
lecić panom jak najgoręcej kandydaturę dr.
J  uliana Czerkawskiego. ,

P. R o m a n o w i e  z. Polecając kandyda­
turę dr. Zbyszewskiego muszę podziękować 
najprzód mówcy poprzedniemu, że wstąpił 
na drogę umiarkowaną, i ja tą  drogą pójdę. 
Jestem bowiem przekonania, że takie sp ra ­
wy najspokojniej i bez wszelkich namiętności 
traktowane być powinne. Zacznę najprzód 
od tego, jak się mój kandydat, odpowiadając 
na interpelacje na walnein zebraniu wyborców, 
zaprezentował Nie słyszeliśmy u niego fra­
zesów, nie silił się na wymowę, lecz starał 
się prosto, jasno i trafnie przemówić do prze­
konania. Łatwo mu było zdobyć sobie po­
pularność i oklaski, był nawet wzywany by 
posługiwał się frazesami, lecz tychże nie 
użył. Co do interpelacji w sprawie rezolucji 
oświadczył dr. Zbyszewski. stanowczo, iż na­
leży obstawać przy tym wymiarze autonomii 
jaki ten akt w sobie zawiera. Dalej oświad­
czył p. Zbyszewski, że gdyby sejmowi przed­
łożony był elaborat komisji Rady państwa, 
któryby nam dawał mniejszą autonomię i 
odrębność niż ta której się domaga rezolucja, 
że w takim razie za elaboratem głosować by 
nie mógł; zaś na interpelację, jaka mą być

‘ p

manipulacja w sejmie co do elaboratu, od­
powiedział, iż w obszernym memorjale na- * 
leży wyłożyć rządowi potrzebę odrębności 
naszego kraju i tym sposobym elaborat od­
rzucić. Odpowiedzi jego na interpelacje wy­
padły zatem zupełnie stanowczo. W kwestji 
bezpośrednich wyborów p. Zbyszewski oświad­
czył, że jeżeliby była* możność przegłosowa­
nia Niemców w tej kwestji, należałoby po­
zostać w Radzie państw^ jeżeliby" zaś tej 
możności nie było,'należy wystąpić z Rady 
państwa i Radę państwa rozbić. Odpowiedzi 
były zatem ^asne i stanowcze. Powiedział 
on dalej, że bezpośrednie wybory w ręku 
rządu stałyby .gię narzędziem siły . i wkrótce 
mogłyby wszystkie dotychczasowe koncesje 
unicestwić.

Oświadczenie w tej mierze p. Czerkaw­
skiego wcale nie zadowolniło komitetu. Pan 
Czerkawski powiedział, źe w sprawie bezpo­
średnich wyborów są trzy drogi, albo należy 
się oświadczyć za wyborami, albo przeciw 
wyborom, albo pozostać neutralnie, .a  zain- 
terpelowany oświadczył się za polityką 
transakcyjną tj- iż mógłby za pewne konce­
sje przyjąć bezpośrednie wybory. ? To wypo­
wiedzenie było powodem, że część głosów w 
komitecie musiała się „ oświadczyć przeciw 
niemu. W sprawie wewnętrznej organizacji 
kraju oświadczenia p. Zbyszewskiego były 
jaśniejsze, wprost bowiem do rzeczy zmie­
rzające. Ustawa gminna rozdzieliła to co na­
tura połączyła tj. dwór od gromady, a wła­
śnie w tym kierunku należy gminy zrefor­
mować. W sprawie najwyższej tj. oświacie 
ludu, program p. Zbyszewskiego jest jasny,

,tj. że szkoły powinne przejść na fundusz 
krajowy i opłacone być powinne przez do­
datek do podatków. W tej sprawie oświad­
czenie p. Czerkawskiego było mniej zada- 
walniające, chociaż w piękniejszej formie 
przedstawione aniżeli oświadczenie dr. Zby­
szewskiego. Z oświadczenia p. Czerkawskiego 
wynikało, że z oświatą czekać trzeba, póki 
rząd funduszów nie aa. Dalej, że czytanie i 
pisanie to nie jest oświatą. Jest to wszakże 
pierwszy narząd oświaty, jest to biegłość, 
bez której dalszej oświaty nie byłoby. Jeże­
liby p. Czerkawski w podobny sposób odez­
wał się w sejmie, argument ten jego stałby 
się niebezpieczną bronią w rękach przeciw­
ników

Poprzednik mój podniósł tu zalety p. 
Czerkawskiego. Jest on niezaprzeczenie je­
den z najbardziej wykształconych ludzi, po­
siada wiedzę uniwersalną, jest jednym z naj­
zdolniejszych i  najwymowniejszych, zdaje mi 
się jednak, z tego cośmy od niego słysze­
li, że jest tylko teoretykiem, a nam potrzeba 
ludzi praktycznych. Przeciwników naszych 
nie pobijemy inaczej tylko realną prakty­
czną pracą. Pod tym względem wystąpienie 
dr- Zbyszewskiego dowodzi, iż on jako real­
ny pracownik byłby pożądany i lepszy od 
kandydata strony przeciwnej.

Zapytywano co dr. Zbyszewski dotąd w 
sejmie zrobił. A cóż inni tam zrobili? Dzia­
łalność sejmu naszego była dotąd bardzo 
bezpłodna. Co do pracy dr. Zbyszewskiego 
można wskazać na wypracowany przez nie­
go projekt do ustawy gminnej, który to pro­
jekt będzie hasłem wszystkich, którzy się re ­
formą ustawy gminnej zająć pragną. Powie­
dziano, iż jest to człowiek stary, ze starga- 
nemi siłami. Tak jednak nie jest, dowodem 
jego prace w sejmie i po za sejmem. W ro­
ku 1868 chodziło o nagłe uchwalenie statu­
tu  dla miasta Lwowa, w 48 godzinach miał 
on być wypracowany. Nikt się tego nie chciał 
podjąć, dr. Zbyszewski przyjął tę pracę na 
siebie i w 36 godzinach wykonał. (Ależ Ra­
da miejska lwowska przedstawiła statut go­
towy; p. r.) Powiadają tutaj, źe dla tego 
dr. Zbyszewskiego wybierać nie można, bo 
był jo l 9 lat w sejmie. My mamy posłów, 
którzy po 10 lat zasiadają w sejmie, jakim 
że sposobem ich wybierają? Nie można by

szanując w nim istotę wyższego^ rzędu, który 
i jego ma wydźwignąć na wyższy szczebel 
życia towarzyskiego. Ale wkrótce ton drwią­
cy i pogardliwe obchodzenie się margrabie­
go zaczyna niecierpliwić Poiriera! Pod wpły­
wem rozmowy z Yerdeletem stawia on wy­
raźnie margrabiemu swoje żądania, i odkry­
wa mu swoje pragnienia. Wymaga, aby mar­
grabia rzucił się do karjery dyplomatycznej, 
i z drzewa dostojeństw i sobie i jemu utrzą- 
snął sporo zaszczytów.

Margrabia przyjmuje te propozycje wiel­
kim śmiechem. Właśnie dlatego żenił się z 
bogatą mieszczanką, aby miał pracować po­
tem i myśleć o przyszłości Poiriera. Scena 
ta wywołuje stanowczy przełom w Poirierze. 
Postanawia on w niczem nie ulegać swemu 
zięciowi, ograniczyć jego wydatki, wymówić 
mu mieszkanie w swoim domu, a tymczasem 
płacąc długi jego lichwiarskie, odtrąca lichwę, 
mimo iż margrabia dał słowo honoru dłużni­
kom, iż wszystko im z lichwą co do joty bę­
dzie wypłacone. Lichwiarze robią scenę mar­
grabiemu, pytają go, gdzie jest słowo hono­
ru, które dawał, i przyprowadzają do wście­
kłości i rospaczy, z której go wybawia Anto­
nina, wręczając dłużnikom potrzebną sumę 
ze swoich pieniędzy.

De Presles innem okiem pogląda na 
żonę; po raz pierwszy wydaje mu się piękną 
i godną kochania. Zapomina już o hrabinie 
Montjeu, kiedy nagle zjawia się teść, i wy­
wołując burzliwą scenę, skłania go do opu­
szczenia domu. Ledwie nawiązana uić miłości 
małżeńskiej prysła. De Presles udał się do 
hrabiny Montjeu, ale hrabina przed przyby­
ciem margrabiego wysłała słodki liścik do 
niego, len  list dostaje się do rąk teścia, 
który go czyta i pokazuje córce. Antonina 
przekonywa się, że mąż jej nie kocha, i po­
stanawia zerwać z nim na zawsze.

Margrabia wraca spiesznie do donm po 
list kochanki, r  zastaje go w rękach teścia, 
który mu oświadcza, że list ten posłuży za 
dokument w procesie rozwodowym. Tym spo­
sobem stosunek de Presle’a z hrabiną stanie 
sie głośnym, hrabina zostanie zniesławioną; 
honor de Presle’a nie może tego przenieść, a 
przecież margrabia nie ma sposobu wydarcia 
tego listu z rąk  teścia. Antonina je s t obecną 
tej scenie, i żąda od ojca, aby jej oddał ten 
list, gdyż jej on jest własnością/ Foirier od­
daje, a Antonina niszczy go wobec męża, i

wybawia go tym sposobem ze śmiertelnego 
strachu.

— Ten nowy dowód szlachetności przejmuje 
margrabiego uwielbieniem dla żony. Nie 
chce już nic wiedzieć o hrabinie, korzy się 
przed żoną, błaga o przebaczenie. Obrażona 
miłość Antoniny długo się wzdraga, wreszcie 
ustępuje, już zupełna zgoda ma nastąpić, 
kiedy oto nowa nadbiega chmura. Margrabia 
ma jeszcze niezałatwiony pojedynek z powo­
du hrabiny. Jakkolwiek hrabina go teraz nie 
obchodzi, przecież honor mu nie pozwala co­
fnąć się od wyzwania, i przeprosić przeci­
wnika. Zona wymaga tego w imię miłości, i 
za tę cenę tylko przebaczy mu niewierność. 
De Presles pasuje się z sobą, honor i miłość 
w nim walczą, wreszcie miłość zwycięża. Po 
raz pierwszy de Presles ukorzy się przed 
przeciwnikiem.

Antonina chciała tylko doświadczyć no­
wą miłość męża. Uszczęśliwiona jej zwycię­
stwem nie chce wstrzymywać męża od dopeł­
nienia obowiązków honoru, ale w chwili, kie­
dy margrabia ma spieszyć na umówione miej­
sce, nadchodzi przepraszający list od przeci 
wnej strony. Wszystko się kończy pokojowo, 
a margrabia po nauce, danej mu przez te­
ścia i żonę, postanawia zabrać się do pracy, 
i stać się pożytecznym członkiem społeczeń­
stwa.

Ruchu pełno w tej komedji; wzrasta on 
z każdą sceną, i pod sam koniec, kiedy już 
wszystko zdaje się układać do równowagi, 
zadziwia nowemi a szczęśliwemi zwrotami. 
Charakterystyka głównych postaci wybitna, 
djalog przyjemny i żywy.

Gra p. Woleńskiego w roli de Presle’a 
w ostatnim akcie, chwilach żalu i walki u- 
czuć, była bardzo sympatyczną, ale w pier­
wszych dwóch aktach artysta nadto wyraźnie, 
a wcale niepotrzebnie akcentował ironiczny 
i pogardliwy ton margrabiego, i dlatego 
sprawiał wrażenie, jak gdyby chciał raczej 
przedrzeźniać irouię, niż być ironicznym. 
Vpra«i° .uda.tnie Przedstawił pan Dębicki w
dnieisza -Zi Cneg0 mieszczanina. Tru­dniejszą rolę miał pan Konarski iako Poi-
ner, ale wywiązał się z niej dość pomyślnie.

'annie Deryng należy się podziękowanie za 
piękną i szlachetną postać Antoniny.

J .  T.

zatem także p. Zięmiałkowskiego i Smolki 
więcej wybierać, '.ponieważ oni już 10 lat 
zasiadają w sejmie. Argumentu tego po­
chwalić nie można. W końcu raz jeszcze za- 
pewuić muszę, że ja W ci wszyscy są mego 
zdania, z komitetu szczuplejszego mamy dla 
pana Czerkawskiego najwyższą cześć dla je ­
go znakomitej zdolności. Jeżeli jednak zmu­
szeni jesteśmy przeciw niemu głosować, to 
czynimy to w tem przekonaniu, źe zdolno­
ści jego później w sejmie lepiej użyć się da­
dzą. W tej chwil' obecność p. Zbyszewskie­
go w sejmie jest więcej potrzebną.

Oświadczam jednak z góry, źe wszyscy 
ci, którzy popierają teraz p. Zbyszewskiego, 
jeżeli zostaną przegłosowani poddadzą się u- 
cnwale większości, bowiem zachodzi obawa, 
aby ni# wypłynął z rozdwojenia naszego kan­
dydat, któryby programu narodowego nie po­
pierał. Spodziewamy się, że tak samo strona 
przeciwna postąpi. ‘

P. D o b r z a ń s k i .  W komitecie ściślej­
szym postawiono kandydaturę p. Jasińskiego, 
za tą więc kandydaturą będę przemawiał.

Pan Jasiński zawezwania do Kandydo­
wania nie mógł otrzymać, ponieważ nie wia­
domo, gdzie się obecnie znajduje Wyjechał 
za granicę do Włoch i Szwajcarji. Gdy przy­
szło do polecenia kandydatów,»ściślejszy ko­
mitet postanowił, nad kandydaturą p. Jasiń­
skiego nie głosować, przedstawił więc tylko 
dwóch kandydatów.

Mylnie tu przedstawiono rezultat głoso­
wania komitetu ściślejszego. Gdy p. Czer­
kawski otrzymał 12 głosów przeciw 9. ko 
mitet ściślejszy już nie chciał dalej głoso­
wać, rzecz bowiem była skończona.

Tymczasem niektórzy, aby przedstawić 
jeszcze i drugiego kandydata, uparli się, aby 
jeszcze głosowano na dr. Zbyszewskiego 
Więc dwóch czy trzeah z członków komite­
tu, którzy głosow ali i oświadczali się za dr. 
Ozerkawskim, dali potem głosy i dr. Zby- 
szewskiemn, ażeby go 2do loco, przedstawić 
komitetowi obszerniejszemu.

Ja będę popierał kandydaturę p. Jasiń 
skisgo z tych samych powodów, z których 
wychodził mówca poprzedni tj. iż nam w 
sejmie potrzeba ludzi praktycznych, za ja ­
kiego w wysokim stopniu uważam p Jasiń­
skiego, a czego złożył liczne dowody.

Mówili poprzednio mówcy wiele o pro­
gramach politycznych obu kandydatów. P il­
nie przysłuchiwałem się w niedzielę obydwom 
występującym kandydatom, ale wyznać mu­
szę, źe w mowach ich nie było politycznego 
programu. Przytaczali tylko same ogólniki. 
Żaden z nich nie skreślił obecnego położe­
nia kraju, nie objął całości, nie rozwinął 
programu politycznego na przyszłość.' Nawet 
w kwestjach specjalnych,' których dotykali, 
żaden z nich nie zcharakteryzował, nie określił 
tak jasno i dobitnie, jaK należało,

Z przemówienia pierwszego kandydata 
p. Czerkawskiego można było powziąć wyo­
brażenie, źe jest to człowiek nadzwyczajnie 
głębokim myślicielem, rozległego poglądu na 
sprawy narodu całego, wielkiej znajomości 
dziejów, o żadnym politycznym jego progra­
mie nic nie słyszałem. Drugi kandydat wy­
powiedział kilka frazesów o sprawach spe­
cjalnych, które jako zdawkowa moneta u po­
w szech n o śc i s ą  znane. M nie s ię  zdaje , i e  
wypadało kandydatom położenie skreślić, w 
jakim się kraj nasz znajduje i postawić pro­
gram, co nam na przyszłość czynić należy. 
Nie można więc robić zarzutu kandydaturze 
p. Jasińskiego, źe program polityczny jego 
nie jest nam znany, gdyż w gruncie rzeczy 
i obaj kandydaci, co tu wystąpili, żadnych 
programów nie stawiali. Jeżeli pomimo tego 
obu kandydatów lu przedstawiono, dlaczegóż 
nie mamy postayić męża na kandydata, 
który okazał tak wielkie zdolności praktycz­
ne, i dał dowody yytrwałej pracy. Pokazał 
on zdolności swoje w Radzie miejskiej, ja- 
koteż jako zastępci burmistrza przez 6 mie­
sięcy.

Poprzedni mówcy przedstawili tu poje­
dyncze kwestje, których ten lub ów kandy­
dat dotykał, rozberali ztąd zdolności tak 
jednego jak drugfego i starali się z tego 
wydobyć każdy dli swojego kandydata ko 
rzystniejszą opinię. Ja w tych kwestjach, 
które oni tu dotyhli, między jednym i dru­
gim kandydatem jrawie żadnej nie widzę 
różnicy. Jeden i dugi fatalnie odpowiedział 
na interpelację, ktire im w sprawie delega- 
cyjnej polityki zadawałem. Żaden jej dobrze 
nie zrozumiał. Obaiwaj bowiem przypuszcza­
ją możność udziału w glosowaniu nad pro­
jektem bezpośredniih wyborów.

Tymczasem pryekt ten jest zamachem 
na konstytucję, mianowicie zamachem 
na statut krajowy, łtóry jest integralną czę­
ścią konstytucji. Wzamachu takim delegacja 
nasza ani za ani irzeciw głosując, udziału 
brać nie powinna. Prawo sejmu, wyboru de­
legatów do Rady państwa, zapisane jest w 
statucie krajowym a, nie w ustawie grudnio­
wej. Sejm więc tylke jedynie ma prawo zmie­
niać statut krajowy, a Rada państwa niema 
do tego najmniejszej kompetencji. Paragrafu, 
który wyraźnie, powada, źe sejm wybiera de­
legatów do Rady paistwa, tego paragrafu ża­
dna uchwała Rady taństwa usunąć nie mo­
że i Rada państwa lawet obradować w tej 
sprawie nie powinna.

Nie dziwię się p Czerkawskiemu, iż w 
tej sprawie się nie rozpatrzył. Jest to czło­
wiek młody jeszcze, de p. Zbyszewski zasia­
dał już lat dziewięć w sejmie i w delegacji, 
był przy tworzeniu konstytucji grudniowej, 
więc nie rozumiem, jsk mógł coś podobnego 
wyprowadzić. Podnoszmo tu, źe p. Zbyszew­
ski bardzo trafnie niedóre specjalne kwestje 
podnosił. Otóż ja  pr«jdę te przez p. Zby­
szewskiego dotknięte . kwestje i wykażę, źe 
trafność tu była ogólnkowa i nie zawierała 
nic, coby mogło dawać mu preferencję nad 
Ozerkawskim. Podnoszaio, źe p. Zbyszewski 
był referentem mniejszości komisji dla spra- 
wy gminnpj w sejmie Otóż właśnie p. Zby­
szewski najfatalniej bronił wniosku mniejszo­
ści, tak niedołężnie, l t  dziwić się nie można, 
że wniosek ten upadł. Będąc wtedy w przyja­
źni z p. Zbyszewskim przysłuchując się roz­
prawom jako dzienniliarz, wstydzić się za 
niego musiałem, że tik dobrej sprawy, tak 
niedołężnie bronił. Spjawa ta mogła upaść, 
chociażby najlepiej była bronioną, ale obro­

na powinna była być dzielua, a tej nie było. 
Co powiedział p. Zbyszewski nowego o tera­
źniejszym stanie sprawy, reorganizacji ustawy 
gminnej trzeba zaprowadzić, rzekł, gminę 
zbiorową; Wydział krajowy proponuje usta­
wę, która miasto gminy zbiorowej, proponuje 
zaprowadzenie mandatarjuszów, ' którzy mia- 
nowaui być mają przez Rady powiatowe. Czy 
skrytykował on znajomy projekt Wydziału, 
czy objął całość ? to co powiedział było me- 
dokładnem. Według projektu Wydziału po­
wiat ma być gminą zbiorową Radom powia­
towym oddaje projekt, nadzór i czuwanie 
nad policją w tej gmiuie zbiorowej, -  w po­
wiecie, a wykonuje przez delegowanie osób 
urzędników, którym wykonanie policji po­
lecono,

Można się nie zgadzać, i ja się w wielu 
rzeczach nie " zgadzamj ale trzeba było 
i projekt rozebrać 1 rzecz przedstawić jak 
jest istotnie. ' Powiedział nam ty lk o , 
że projekt pozostawia rozdział gromady od 
obszaru dworskiego. Gdyby się był zastano­
wił, byłby przyszedł do przekonania, źe na­
czelnik obszaru dworskiego jest obecnie ni­
czem innem, jak tylko wykonawcą policji 
miejscowej, i nic więcej. Więc jeżeli ta czyn­
ność jego przeniesioną zostanie na Radę po­
wiatową i re sp ec tw e  na delegatów okręgo­
wych tej Rady, to cóż obszarowi dworskiemu 
pozostauie? Nic.

W trzeciej sprawie, co do szkół pochwa­
lił go p. Romanowicz za to, źe powiedział, 
szkoły ludowe powinne być wzięte na fun­
dusz krajowy. Ależ moi panowie od lat 3, 
Towarzystwo pedagogiczne i dziennikarstwo 
domagają się tego. Myśl ta jest jak wspomi­
nałem zdatkową monetą. Zapytany przeze- 
rnoie kandydat, jakim sposobem ma nastą­
pić przeniesienie szkół na fundusz krajowy, 
oświadczył, iż sprawą tą się nie zajmował, 
a w końcu powiedział bezsens, iż dotacje 
szkolne, jakie są dotąd, mają pozostać a 
resztę co będzie potrzeba, należy rozłożyć na 
podatek, jak to wykaz łem w niedzielę, by­
łoby premią dla gmin opieszałych, które do­
tąd nic nie uczyniły dla szkół, a pokrzyw­
dzeniem gmin gorliwych o szkoły, gdyż te 
by wtedy płaciłyby podwójnie.

W ogóle pan Zbyszewski we wszystkich 
kwestjach mówił tylko to, co już przedtem 
od dawna pisały dzienniki, co już wróble 
wyśpiewały na dachu. Czego się więc można 
spodziewać po p. Zbyszewskim. Przez lat 9 
zasiadał on w sejmie i delegacji, a żadnej 
sprawy nie umiał tu rozwinąć, żadnej grun 
towuie nie studjowaj. ' W sejmie i delegacji 
odznaczał się miernością. Czyż dla tego mia­
sto Lwów ma stawiać teraz jego kandydatu­
rę, źe go miasto Rzeszów na 91etniem do­
świadczeniu wybr. ć nie chciało, jjwaźając go 
za nieodpowiedniego posła ?

Pierwszy dzisiaj mówca wyraził trafną 
myśl, źe w sejmie naszym, potrzeba człowie­
ka większych zdolności, człowieka inicjatywy, 
któryby mógł martwotę sejmu naszego rozru 
szać, natchnąć słowami i porwać sejm za so­
bą. Miasto Lwów uważało za takiego czło­
wieka p. Leszka Borkowskiego. Pokazało się 
jednak, źe przez 12 lat jego sejmowania prócz 
kilku wypowiedzianych mów nic więcej nie 
uczynił. Talent p. Borkowskiego jest tylko 
negatywny, był on tu solą atycką sypany 
c z ę s to , za n a d to  je d n o s ta jn ie , z a w s .e  je d n e  i te  
same u niego przebijały się myśli. Dziś sto­
licy naszej pozostaje tylko albo wybrać czło­
wieka tak nadzwyczajnych zdolności jak p. 
Czerkawskiego i dać mu sposobność okaza­
nia tych zdolności, albo wybrać człowieka 
takiego jak p. Jasińskiego, który już dla 
miasta naszego położył wielkie zasługi i o- 
kazał się człowiekiem praktycznym, z cha­
rakterem i który na powszechne zaufanie 
zasługuje. Pan Jasiński wymówił się od za­
szczytu posłowania, gdym go jako redaktor 
polecał w gazecie i tylko na moje usilne 

.przedstawienie cofnął swoją odmowną odpo­
wiedź. Widzicie panowie, że to nie człowiek 
który szuka zaszczytów. Powiedział: Jeżli
włożycie na mnie ten ciężki obowiąźek, będę 
go pełnił, ale obiegać się o poselstwo n ie  
będę.

Jeżeliby jednak kandydatura p. Jasiń­
skiego nie przeszła dla tego, źe jest nieobe­
cnym, to uołecam najmocniej p. dr. Czer­
kawskiego. Jest to bardzo światły człowiek. 
Całe życie poświęcał się naukom i to w róż­
nych kierunkach, a pragnąc jak najwięcej 
nauki zdobyć dopiero w 35 roku życia skoń­
czył medycynę. Ma on wszechstronne wiado­
mości, i to nie w tem znaczeniu, iż ze wszyst­
kiego wie coś, on o wszystkiem posiada g.un- 
towne wiadomości. Poprzedni mówca robił 
mu zarzut, że czytanie i pisanie nie uważa 
za oświatę. Pan Czerkawski jako człowiek 
myślący uważa, źe oświatę nie należy ogra­
niczać na naukę czytania i pisania, gdyż o- 
świata płynąć może do ludu i iunemi róźne- 
mi drogami. Żyjąca inteligencja między wło­
ścianami, małomieszczaństwo w czystej i bez­
pośredniej styczności, w żywem zetknięciu 
z włościaninem życie publiczne, mają daleko 
większy wpływ na podnoszenie oświaty, jak 
nauka czytania i pisania. To miał na myśli 
p. Czerkawski. Poprzedni mówca niestoso­
wnie odezwał się z tem, że na podstawie 
wygłoszonego zdania p. Czerkawskiego, sejm 
mógłby uchwalić, aby ludu nie uczono czy­
tać i pisać! Zarzut ten i obawa ta  są śmie­
szne. Drugi zarzut czyniony p. Czerkawskie­
mu jest ten, iż powiedział, źe rząd powinien 
dbać i łożyć na szkoły Indowe. Ależ p. 
Czerkawski powiedniał to dla tego, aby wy­
kazać, że rząd swojej powinności nie pełni 
w Galicji, ale każe komu innemu tę powin­
ność spełniać. Proszę odczytać mowę p. 
Czerkawskiego, on tam wcale nie powiedział, 
źe należy czekać z powszechnem zaprowa­
dzeniem oświaty, aż rząd da fundusze. W ta­
ki sposób nie powinno się nicować zdań czło­
wieka tak światłego, o którym nawet przy­
puścić nie można, aby coś podobnego pomy­
ślał. To się nie godzi.

Powtarzam więc; że na wypadek gdyby 
się p. Jasiński uie utrzymał, to będę popie­
rał kandydaturę p. Czerkawskiego (brawo) i 
szanownym panom tę kandydaturę polecana-

Przegląd polityczny,
Zjazd berliński miał kosztować Niem­

ców przeszło miljon „talarów. Wieczór i il- 
luminacja w nowym pałacu pod Poczda nem 
u następcy tronu 100.000 tal., a rezultat z 
tego, — żaden.

Znany w dyplomatycznym świecie, po­
mocnik Bismarka, Thile, bierze uwolnienie 
ze służby, a zastąpić go ma dotychczasowy 
poseł pruski przy dworze brukselskim, Bo- 
lana. - .

Na zamkięcie obchodu malborgskiego 
wydał cesarz Wilhelm pod datą Malborg 14 
września, reskrypt, który odpowiada zupełnie 
całemu kierunkowi -  demonstracyjnemu, jaki 
cechuje ten obchód oparty na fałszu histo­
rycznym, a na który zaprotestowała Polska 
przez swoje organa puJdicąjj^ Akt ten na­
stępującej jest osnowy:

„Z radośnem sercem przybyłem do Mal- 
borga, aby z miejsca, z którego przed wie- 
lomi wiekami walczono długo i pracowano 
około rozszerzenia wiary chrześciańskiej f 
niemieckiej oświaty, obchodzić pośród moje­
go ludu epokę, kiedy przed stu laty ziemie 
Prus zachodnich, Warmii i dystryktu Notec­
kiego złączone napowrót zostały z Prusami, 
z koroną plemienia niemieckiego. Danem mi 
było widzieć owoce wyrosłe z nasienia przez 
mego wielkiego poprzednika wówczas rzuco­
nego. Dzieje upłynionego wieku są dla tych 
ziem szczeblami rozwoju, które wprawdzie 
nie bez trudności przebywać wypadało, ale 
przeszedłszy je, osiągnięto >a wszystkie stro­
ny znaczne powodzenie, zasługujące na naj­
wyższe uznanie: Nigdy te skutki wyraźniej i 
piękniej nie dały mi się dostrzedz, jak w 
przyjęcia, które mi tu  temi dniami podczas, 
obchodu jubileuszowego zgotowano, “efc; ~

„Mogłem był poznać korzyści roboty tu 
przebytej w tej ochoczości, z jaką się ubie­
gały miasto i kraj, przemysł i roluictwo, 
zawód morski, umiejętności i mechaniczne 
zatrudnienia, aby okazać postępy stulecia, w 
radości, z jaką tysiące zebranych tu miesz­
kańców owych powiatów błogosławiły wcie- 
leuie swego kraju do Niemiec, we wzniosłych 
i zarazem wzruszającycb hołdach, które mi 
przez te dni sKładano. Przyniosło mi wyso­
kie zadowolenie, żem mógł z spostrzeżeń tu 
zrobionych w y c ią g a ć  n a jra d o śn ie jsze  wnioski 
dla ojczyzny i mojego domu. Z najpiękniej- 
szemi wspomnieniami opuszczam Malborg, 
lecz nie mogę się wstrzymać od powierzenia 
wam ogłoszenia tego reskryptu, aby miesz 
kańcom Prus zachodnich, Warmii i dystryktu 
Noteckiogo podziękować serdecznie za nieza­
tarte szczęśliwe wrażenie, z jakiem opusz­
czam Malborg.11

W niedzielę na radzie ministrów pod 
prezydencją Bismarka zajmowano się, między 
inuerni, kwestją zmów robotniczych. Ministe- 
rjum wydało polecenie opiekowania się ro­
botnikami narażonymi na przykrości, jeśli 
nie biorą udziału w zmowie.

Rejencja w Królewcu odebrała ju i po­
dobno wedle półurzędowej Reichs-Corresp. 
rozkaz z 1. października wprowadzić w ży­
cie zasuapendowanie w urzędzie biskupa 
Krementza. Rozporządzenie to ma by* »<Ł
w n i e i  r .a u to a o w ftn e m  . ss c a ł ą  olirOW OŚCl^ p fft"
wa i przeciw innym członkom katolickiego 
duchowieństwa, opierającym się władzy pań­
stwowej. Również i sprawa biskupa polowe- 
go ks. Namszanowskiego, którą podczas u r­
lopu prowadzącego śledztwo audytora korpu­
sowego na cza= niejakiś odłożono, ma być 
na nowo podjęta i ostatecznie rozstrzygnięta. 
A więc solidarność biskupa warmińskiego z 
rządem w prześladowaniu Polaków, w roz­
budzeniu ku nim nienawiści, z jaką on po­
spieszył wykazać się w czasie demonstracji 
malborgskiej na Dic się mu nie przydała.

Hr. Berg, namiestnik Królestwa przy­
był z Berlina do Wiednia — podróż jego 
jak również pobyt w Wiedniu W. ks. Marji 
ma być jak niektórzy sądzą w zw iązku  z 
zam ierzoną podróżą do Petersbuiga Cesarza
a u str ja c k ie g o .

Przebąkują w oficjalnych kołach paryz- 
kich o jakimś zjeździe paryzkim, kto by je­
dnak w nim uczestniczył . — nie wiadomo. 
Projekt miał wyjść z Kopenhagi, gdzie je­
dnocześnie bawiły ks. Wales i żona następ­
cy tronu moskiewskiego.

Thiers coraz więcej skłania się do roz­
wiązania Zgromadzenia narodowego.

Niemiecki patrjotyzm mieszkańców Al­
zacji znalazł znów illustrację w liście, który 
damy strasburgskie wysłały do prezydenta re ­
publiki francuskiej. List ten brzmi wedle 
Republiąue Franęaise jak następuje:

„Panie prezydencie! W chwili, gdy wo­
bec wielkiego finansowego zwyeięztwa pozycz 
ki francuskiej subskrypcja narodowa zam­
kniętą została, pozwól nam dołączyć jeszcze 
datek miasta Strasburga i zarazem wyrazić 
życzenie, aby te sumy zebrane przez matro- 
uy Francji stanowiły część owego pół mili­
arda, który ku wyzwoleniu ziemi francuskiej 
wkrótce spłacony ma być Prusakom. Alzacja 
pierwsza rozpoczęła zbierać składki publiczne 
dla uciśnionej ojczyzny, ofiarując Francji po­
darek noworoczny. Owe 66.000 franków, któ­
re teraz przyjąć prosimy, są uzupełnieniem 
przesłanych Panu ze Strasburgu w miesiącu 
styczniu 18 tysięcy franków. Pierwsza ofiara 
nieszczęścia ojczyzny chciała też przodować 
w chwili składania ofiar. Po całkiem zewnę: 
trznem tylko polityczncm odłączeniu AlzaU1 
od Francji nadeszła chwila rozłączeń w ę ^ « . 
trzuych; ci którzy pozostają, są wygnancaim 
na własnej ziemi, a ziemia ta dla tyc«.» « ° -  
rzy opuszczać ją muszą, zdaje - £ z
pod stóp. Przygniecione takim m bo­
leści, jeszcze wznosimy o«*y Pi1„ ilraucJ1 1 
przesyłamy jej, zapominając >  gory
czy, ten mały dowód nie* ‘ J 1 poświę­
conej jej wierności naszej-

p r7eszły ferje, parlamenta rozpoczynają 
już sw e prace. W  bieżącym tygodniu rozpo­
czę ły  s w e  narady juz delegacje wspólne Au- 
strjo-W ęgier, hiszpańskie kortezy i sejm ho­
lendersk i. Pizy zagajeniu tych ciał wszędzie 
słyszeliśmy zadowolnienie z zewnętrznych sto­
sunków, rząd tylko hiszpański narzekał na 
nieporozumienie istniejące z stolicą Apostol­
ską, zapewnił za to, iż powstanie karlistów 
zupełnie przytłumione, (czemu przeczą fakta) 
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dz* rządowe do otworzenia żeńskiego seminarjum 
aauczycielsktego w Stanisławowie jaku w cen­
tralnym punkcie"" dla pokuckiego i stryjskiego 
podgórza i dla najbliższych okolic zadniestrzań- 
skich, po Zaleszczyki, Buczacz, M ouasterzyska,
Bohatyn i Bursztyn.

Drugą potrzebą Stanisław ow a je st  kom­
pletna realna szkoła. Miasto, które wkrótce nowa 
kolej będzie przerzynała, gdzie  
dworcu pracuje już teraz kilki

do salin  i do kopalni nafty, Dp

W Rosulnie, —; gdzie

w fabryce na 
kilkaset robotników,

skąd niedaleko do salin i do kopalni narty, np.
W Eosulnie ’ —- gdzie w dotychczasowej z szkolą 
główną połączonej trzyklasow i szkole realnej 
paralelki potrzeba tworzyć, miasto takie potrze­
buje całej rządowej realnej szkoły. Niech ją tu 
rzad otworzy, a ubędzie mu nieco kłopotu i z 
pomieszczeniem lwowskiej realnej szkoły. A wte­
dy Bada miejska fundusze łożone na utrzymanie 
dotychczasowej swej realnej szkoły będzie mogło 
obrócić na inne cele szkolne; na zaprowadzenie 
wyższych szkól obywatelskich lub rzemieślniczych 
na utworzenie arugiej szkoły ludowej lub więk­
szej ilości paralelek w dotychczasowej szkole 
głównej, gdzie S6tki dzieci cisną t-ię w jednej 
klasie zs szkodą dla nauki a zabójstwem dla 
zdrowia własnego i nauczycieli Ltd. Trochę do­
brej woli z góry dla nas pasierbów, traktowa­
nych po macoszemu, gdzie idzie o uczynienie 
zadość potrzebom kraju, który pud Solferinem 
w Holsztynie i pod Kómggratzem przelewał nie 
mało krwi za politykę, co nie wyszła na dobre 
ani dla niego ani dla monarchii, A jużciż, że 
za tę politykę my me odpowiadamy, tylko „die 
Deutschen Hegemonen raz konserwatywnego a 
drugi raz pseudoliberalnego kroju.

Wiadomości literackie, naukowe, ar­
tystyczne.

_  Wyszedł nr. 33 . Ś w i tu : Treść: Mię­
dzy niebem a ziemią przez Michała Bałuckiego 
(c. d.); GarbuB z Bonouii, poemat przez W ła­
dysława Ordona (c. d.); Ksiądz Hugo Kołłątaj i 
jego prześladowcy przez Henryka Schmitta (c. d.) 
Kalejdoskop przez Berlicza Sasa (c. d.); Gemma 
przez Ernesta Buławę (wiersz); Pitagoras przez 
dr. Władysława Daisenberga (c . d.); Przegląd 
literacki: Szkoluictwo Autouiego Luczkiewicza ; 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

—  'Promyka  czasopisma dla d zieci, wy­
chodzącego pod redakcją Władysława B ełzy, wy­
szedł nr. 25 . i zawiera: Teatrzyk dziecinny.
Myśli A . Mickiewicza. Kawałek tortu powiastka 
przez Wilkoóską, Dziecię Jezus wiersz W. B eł­
zy (» ryciuą). Młodość Bejtana. Zapytania i 
odpowiedzi. Szarada. Skarbonka na oświatę lu-- 
aową. Polecamy gorąco publiczności to pisemko.

Jan Zachariasiewicz, znany powszech­
nie i słusznie ceniony powieściopisarz, nkończył 
obecnie powieść p. n. „Szszęście kobiece “ Te­
mat do tej powieści zaczerpnął autor ze sfer 
arystokratycznych, a treść oparł na katastrofie 
1846 r. z charakterystyką tegoż roku. Powieść 
ta rozpocznie nowy rocznik S trzech y  w wyda­
wnictwie której zajść mają bardzo korzystne 
zmiany.

—  Przeglądu lekarskiego Nr. 37 zawiera: Z 
zakładu kliniki potologicznej uniwersytetu Krakow­
skiego, Biesiadecki; Zmiany jakościowe wydzieli­
ny graczołów łojowych, Lutotański; 0  działaniu i 
użyciu laczniczem konaisn oraz o komysarniaoh, 
Louglebert; Kiła dziecięcia; Nekrologia; Odcinek; 
Wspomnienie z wycieczki na zjazd przyrodników 
i lekarzy niemieckich.

=*  S zk o ły  Nr. 37 zawiera; Zaproszenie do 
przedpłaty; Listy pedagogiczne brata do siostry, 
przez Andrzeja Józefczyka XVI, (dokończenie.) 
Przegląd polskiej literatury pedagogicznej przez 
Maksymiljana Kawozyńskiego. Ogrodnictwo i sa­
downictwo. Uprawa i wyprawa inu. O dręczeniu 
zwierząt i środkach zapobieżenia temu u ludn 
naszego; Bibliografia.

— Niestrudzony w pracy „Wacław Aleksan­
der Maciejowski*- oddał pod prasę nowe działo 
swoje o Polsce z epoki przedchrobrowskiej.

  „Ernest Świeiawski,* powróciwszy do W ar­
szawy, zamierza, jak donosi „Wędrowioc,* przer­
wane wydawnictwo swoich „Zarysów badań kry­
tycznych nad dziejami, historjografią i mitologią 
polską do XV wieku* prowadzić dalej.

—  Wikarjnsz przy kościele Wszystkich Świę­
tych w Warszawie, magister nauk historyczno-fi 
lologicznych, ksiądz W ładysław Jakubowicz prze­
łożył na język polaki „Historję kościoła katolic­
kiego* napisaną dła wyższych zakładów nauko­
wych przez ks. Ant. Wapplera po niemiecku. 
Przedlad ten wydał nakładem swoim księgarz 
M. Orgelbrand.

— Od nowego roku w Warszawie wychodzić 
ma G azeta  Sądowa  pod redakcją Jana Tatar­
kiewicza, od miesiąca zaś października r. b. p i­
smo p. t. Tygodnik przem ysłow o-han dlow y  
także w Warszawie pod redakcją Stanisława 
Czarnowskiego.

—  Nakładem Areta w Lublinie wyszło nowe 
dziełko Wład. L. Anczyca p. t. „Zwierzęta mó­
wiące." Dziełko to ozdobione obrazkami.

—  Gryf Jaksa Bykowski wydał w Paryżu 
brosznrę „Le tour de monde en 6 6  jours" pro­
jektującą połączenie kolejami W ołgi z K asz­
mirem.

Lipsku wyszła jakaS kryminalne - ro- 

schichte v o n T V .  BPole: C rim inałp-
der Diirrschen B u c h b a n d W  \ *

~  W „Zeitschrift

zeszycie 1. mieści się rozprawa A. Orłowskiego, 
o nowym, praktycznem przyrządzie do wywiązy­
wania chloru W „Zeitschrift fiir Chemie., (1871  
zeszyt 2 1 )  wydrukowano rzecz J. Grabowskiego: 
„O połączeniach naftolu.*

r Paryzkie dzienniki ogłosiły rezultat kon­
kursu konserwatorjum muzycznego paryskiego, na 
którym warszawianka, panna „Marja Lewenljof" 
otrzymała medal z klasy solfeziów. ’ "

— S. Moszyński aktor ze skłaau towarzy­
stwa Ratejewicza uapisal melodramat romanty- 
czno-historyczuy p. t. „Józef Nawaro, wódz ge- 
rjlasów, “ który był przedstawiony w teatrzyku 
Eldorado w Warszawie.

D zien n ik  P ozn ański w Nr. 192. wy­
drukował sprawozdanie ze skonfiskowanej w pierw­
szej połowie sierpnia r. b. pzez prokuratorię we 
Lwowie broszury p. t. „Obecne nasze położenie. 
Słowo na czasie.“ Lwów. Nakładem Karola Gro­
mami 1872.

 ________
. r

Gospodarstwo przemysł i handel.

Do statystyki kolei w Austrji. Austrja 
posiadała jeszcze w r. 1866 zaledwie sieć ko­
lejową rozciągłości 845  mil, zajmowała przeto, 
bacząc ua jej obszar zaledwie 9 miejsce w rzę­
dzie państw europejskich. Pod względem stosun­
ku kolejowych linii do mil kwadratowych ob­
szaru, jedna tylko Hiszpanja znachodziła się pod­
ówczas w równem położeniu. Co do ludności wypada 
stosunek ten jeszcze gorzej, gdyż Austrja pod tym 
względem zajmowała dopiero 11 miejsce w,rzędzie 
państw europejskich, podczas gdy Włochy i Danja 
10  a Hiszpanja nawet 7 miejsc zajmowała. W roku 
1 8 6 6  straciła na domiar jeszcze 48V s m*l kolei 
z utratą W euecji, a z większych kolei przybyła 
jej sieć kolei lwowsko-czeruiowieckiej, wynosząca 
mil 35 . Szybki wzrost budowy k o le i, od lat 
1 8 0 7  7 i  poprawi! ten stosunek bardzo zna­
cznie. Stosunek ten przedstawi się po ukończe­
niu projektowanych kolei nowych , które do uży­
tku publicznego niezawodnie z rokiem 1874 od­
dane być muszą tak pomyślnie, że w Austrji 
wypadnie jedna mila kolei na każde 6 tnil ob­
szaru (a w roku 1866  wypadała jedua mila 
zaledwie na 14 mil obszaru.) Niemcy i Francja 
stosunek ten już dawno wprawdzie przekroczyły, 
gdyż już przed laty posiadały na 5 mil kraju 1 
milę kolei.

Sprawozdanie targowe. K r a k ó w  a 
^7. września 1872.

Przewidywane przez nas dalsze omdlenie 
handlu zbożowego na tutejszym placu i obniże­
nie się cen, już na dzisiejszym targu silnie się 
objawiło. Obrót ograniczał się na transakcje 
miejscowe, które nie łatwo przychodziły do skut­
ku. Wszyscy wobec niepewności położenia wolą 
się trzymać wyczekująco. Młyny mało zakupują, 
a spekulacja nie ma odwagi liczyć na baussę.

P s z e n i c a  mianowicie czerwona i żółta 
bardzo ofiarowana; —  średnie gatunki o zlr. 
w cenie spadły. Piękne stosunkowo zawsze do­
brze płacone. Chęć kupna jednak bardzo słaba. 
"Nie było nikogo ze Szląska pruskiego, który ro­
bi silne zakupy wprost w królestwie Polskiem i 
w samej Warszawie.

Ż y t o  także nie łatwy miało odbyt i pła­
cone znowu o l/4 złr. niżej.

R z e p a k  mało ofiarowany i wyższy w ce­
nie o 7 * żłr. .

S i e m i e n i a  l n i a n e g o  i l u i c y  zupeł­
nie brakowało.

J ę c z m i e ń  również mało dowieziony i 
tylko w średnich gatunkach ofiarowany.

O w i e s  bez zmiany.
Waga wiedeńska netto.

Pszenica za 170  funt. - biała polska 
zlr. 11-25 1 2 -— 1 3 ’5 0 , czerwona 1 1 - -  1 2 '- -  
13-—  złr ., żółta galicyjska —  
złr., żółta podolska 11 "25 12-50  1 3 '-  złr.,
żółta mołdawska 1 1 —  12'—  1 3 '—  złr,

Zyto za 160  —  polskie, węgier. szlązkie 
— •—  8 '50  9-—  zlr., podolskie — *—  —  
złr.

Jęczmień za 1 4 0  •—  wyborowy —:—  6 '50  
7 ’ złr., na paszę — •—  6 :—  6'25 złr.

Owies za 1 0 0  funt. — •—  3*25 3 '4 0  złr.
Groch za 18 0  —  kuchenny — '—  — '— 

— złr., no paszę — •—  — •— — •—  złr.
Nasiona olejne za 150  funt. —- Rzepak 

— * 1 3 ’ 13 5 0  złr., rzepik -  -—• —
— " złr., lnica - —  — •— — -—  złr., s ie ­
mię lniane — H . 5 0  12-25 zlr.

Koniczyna za 1 8 0  fnnt. —  biała __ ■__
4 0 '—  5 0 ‘—  zlr., czerwona — •----------•_____
złr.

Najcelniejsze wyżej notowania.
J3ank ga licy jsk i d la  h andlu  i  p rze m ys łu  

w  K rakow ie. '

Bank krajowy galicyjski przy placu skiego, ale i przedewszystkiem nad _nowym
Mariackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e ,  systemem rządowym którego zarysy, przez
5  , procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem^ f  hr.- Andrassego ptzedłdżone, cesarz miał juz
5»/,
6
6 1/,

14
30
60 ”

O D JE Z W a

Część księży unickich dyttcezji Chełm 
skiej^ wyrzuconych bez śledztwa i wyro­
ku na brzegi naszej prowjacji, pyzy by łn 
wczoraj przed południem do Lwowa, zo 
stawiwszy do pewnego czasu  swe żony i 
dzieci ■ znękane na opiece Krakowian.

Od pewnego czasu Opatrzność za 
szczyciła tę prowincję obowiązkami,.! p ra ­
wami głowy naszej Rodziny O jczystej; 
czyucin swym wyżej wspomnianym za t a ­
ką  uznaje ją  1 Moskwa. Temu posłanni­
ctwu świętemu, którego nam zazdroszczą 
inne ziemie nasze, m iała już nieraz spo­
sobność zadośćuczynić; tu liła  i tu li przy 
swem łonie wielu męczenników miłości 
ojczyzny i wiary —  a niezawodnie z ca­
łego serca przyjmie i tych, Cu teraz przy-, 
bywają.

Pierwsze potrzeby nowoprzybyłych, 
są na chwilę zaopatrzone, — należy się 
jednak postarać, aby otrzymali przytułek 
godziwy, dopóki nie otrzym ają zajęć, swe­
mu stanowi, zasługom  i zdolnościom od­
powiednich, a wystarczających na u trzy ­
manie tak, iżby się im zdało, że tylko 
miejsca pobytu zmienili.

W krótce utworzy się komitet do tej 
świętej obywatelskiej sprawy, i' P& sp e ł­
nieniu dotyczących formalności odwoła się 
do kraju. Miłość braterska obywateli 
wszelako nie czeka na ukonstytuowanie 
się tego kom itetu. Na czele składek za­
pisała swe imię księżna Marszałkowa Sa- 
pieżyna, z datkiem  1 00  złr.; adm inistra­
cje dzienników lwowskich i krakowskich 
przyjm ą każdy datek, na ten cei poświę­
cony. j

S taropolskie „gość w dom, Bóg w 
d o ip !“ pjech będzie ciągle hasłem naszem !

8 edakeju G azety  Narodowej.

zatwierdzić. „W misterjalnych kołach opo­
wiadają o dziwnej zmianie w postępowaniu 
cesarza na ostatniej® naradzie ministerjalnej 
po powrocie jego z Berlina; uderzvło i to, 
źe wszystkie przedłożenia rządowe odroczo-" 
ne zostały aż do powrotu cesarza do Wie- 
dnia.“ 1 r  — ■ T H '  77~

Z dniem 1. paŁuZitunika m* uyć język 
niemiecki wprowadzony stanowczo jako wy­
kładowy do szkół Alzacji i, Lotaryngii.

Król Szwecji w środę wieczorem umarł 
,W Malmoe. Był to monarcha dobiej wiary, 
szanujący wolność 1 prawa swego narodu. 
O następcy, jest nadzieja, iż pójdzie w ślady 
ojca. Znany jest z swych sympatji dla Polski.

Powodem aresztowania przez Prusaków 
irancuskiego publicysty, p. About, miało być 
dzieło jego nnpisane w nieprzyjaznym na­
jazdowi ‘ duchu, a które wielką znalazło 
wziętość u ludności Alzacji i Lotaryngii.

wę szlezwicką. Cesarz W ilhelm  oświad­
czył. że pragnie przyjacielskiego ułożenia 
się z D an ią ,”  ale chwili zjazdu monar­
chów nie uważa za ' stosowną do zajm o­
wania się tą  spraw ą.-
 Tarnopol d. 19. września. W  po­

niedziałek t. j. 23 . września rozpoczynają 
się nauki w szkole realnej w Tarnopolu.

Oświęcim d. 19. września Sp^d wołón 
wynosił na dzisiejszym targu 2002 sztuk; 
niesprzedanych zostało 500. Ceny za cetnar 
żywej wagi wynosiły 32 — 35 złr.

Tarnopol 19. września. Ponieważ 
cholera nie" przybiera szerszych rozm ia­
rów, przeciwnie charakter jej złośiiwy 
wolnieje, nauka w gimnazjum rozpoczyna 
się 23 . września. w  ~ k“ *

Oświęcim 18. września. (Od ajencji banka 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimie). Na dzisiejszy targ dostawiono wołów 
sztnk 2002. Płacono za cetnar mięsa loco Wie­
deń z paszy 32 — 35 zł. Mimo tak licznej 
dostawy targ był bardzo ożywiony i ceny lepsze, 
Pozostało dotąd niesprzedanych 500 sztuk.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notujo spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77

Staraniem  i zabiegam i pana Rom a- 
nowicza i Łubieńskiego zeb ra ł się wczo­
raj kom itet przedwyborczy, chociaż już  
w środę zapadła balotem  uchwała, iż dr. 
Czerkawski ma być poleconym wyborcom 
na posła. Około 30  członków kom itetu 
zaprotestowało przeciw ponownemu g ło ­
sowaniu, gdyż uchw ała poprzednia stoi 
prawomocnie i usunęło się od dalszego 
balotu. Tym sposobem , pan Zbyszewski 
otrzym ał większość. Było więc dwóch kan­
dydatów co otrzym ali większość. Co czy­
n ić? zaproponowano, ażeby głosować mię­
dzy tym i dw om a1 kandydatam i. Lecz 34  
głosów padło za dr. Czerkawskim, a 34  

i za dr. Zbyszewskim. " W końcu więc nic 
J innnego nie pozostawało jak  losować. I  
1 los padł na dr. Zbyszewskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
Berlin  d. 19. września. „Spener. 

Z tg .“ ogłasza dokum enta w sprawie po­
stępowania biskupa warm ińskiego, z k tó ­
rych się okazuje, że cesarz TVilhelm na 
zapytanie biskupa z d. 22 . sierpnia, co 
do udziału w obchodzie m alborgskim , od­
powiedział, iż przyjm ie go, jeżeli wprzódy 
bezwarunkowo^ uzna na piśm ie ustaw y 
państwowe. Nadeszłe na to oświadczenie 
biskupa B ism ark uważał za n iedostate­
czne i zażądał, aby biskup uznał za 
fakt, iż wydając wielką klątw ę na pod­
danego królewskiego, przekroczył prawa 
krajowe. B iskup odpisał, że skutkiem
tego, , w piśmie królewskiem nieznajdują- 
cego się warunku, nie może przybyć na 
obchód malborgski.

Na to B ism ark w piśmie z d. 16. 
_b. m. wykazuje, dlaczego poprzednie o- 
świadczenie biskupa je s t niedostatecznem , 
i przedstawia, że chcąc ułatw ić biskupo­
wi przyjęcie u cesarza, proponował o- 
świadczenie, odnoszące się tylko do prze­
szłości biskupa, tej treści, aby biskup 
wyznał, iż w przeszłym czasie zbłądził 
przeciw ustawom krajowym. B ism ark u 

* bolewa, że biskup nie złożył takiego o-
silnej' a rm ii/i “"jaką dosaduością przemawia u Świadczenia, gdyż byłoby mu przyjem nie, 
o solidarności w tej sprawie wszystkich trzech 1 widzieć osobisty stosunek biskupa do Ce- 
gabinetów monarchii. Co do ministra wojny, * sarza, bez względu na jego stosunki do 
powiada, że „pogłoski o zmianie w tem mi- j rządu tylko CO do obchodu m alboreskie- 
nisterjnm nie zostały jeszcze zaprzeczone, 1

Tg-j-Ń-------   iw "

Pociągi kolejowe na głównym, dworcu
K  a r  o  I gi L u d w i k a .

; (Podług zegara lwowskiego.) 

P r z y c h o d z ą
Ł I 0

_  Krakowa du Lwowa o g , l  m 67  rano.
„ „ 9 „ 45 wieczór.
„ „ 10 „ 50 rano.
„ „ 10 „ 43 wieczór.
„ „ 3 „ 58 rano.

n 3 n 45 popoiud

czerni wre.,
J

Cl o
z Brodów i Złoczowa 10

4
4

D8 wieczór 
18 rano.

3 popołud

K u r s a  G ie łd y  w ie d e ń s k ie j
. . ja  ^

rh*»

Ostatnie wiadomości*
I - 1 .H  I  O M iS Y S  

Telegram podał nam przemowę cesar­
ską przy otwarciu delegacji dosłownie, z wy­
jątkiem samego początku, który brzmi: „Z 
zadowoleniem przyjmuję '.zapewnienia wasze- ' 
go przywiązania, z chęcią uznaję i odwzaje- ' 
mniam szczerość uczuć waszych.* I

Ministerjalna Tagespresse, pisząc o de- 
legacyjnej mowie tronowej, podnosi, z jakim 1 
naciskiem m o w a  ta przeskakuje od zapewnie- 1 
nia przyjaznych z sąsiadami, a więc i z Mo- ' 

stosunków do potrzeby postawieniu t

ale słowa monarchy w tej mowie wydają się 
najdobitniejszem zapizeczeniem.“

P esti N a p lo  ciągle jednak uderza na 
jen. Kuhna, z tego mianowicie powodu, że 
nie spełnił wszystkich żądań, w rezolucjach 
poprzedniej delegacji węgierskiej wyrażonych. 
Półurzędowa korespondencja w B ohem ii po­
wiada, źe ani korona, ani delegacje nie pra­
gną obalenia jen. Kuhna. „Pozostają tylko 
Madiary, których zamiary jednak nie są mi 
bliżej znane.11

Zdaje się, źe sejm kraijjski będzie roz­
wiązany, c en tra liśc i bowiem spodziewają się 
otrzymać tam większość przy nowych wybo­
rach. 'W  tym celu ^szef rządu krajowego, 
hr. Auersperg objeżdża Krainę. Organa rzą­
dowe twierdzą, że delegacje nie przeszka­
dzają rozwiązaniu sejmu, gdyż mandaty 
członków tej prowincji w delegacji, wyga­
sają dopiero z dniem nowego sejmuj. To po­
dobno tylko sofisterja.

Na Morawie rząd rozwiązuje jedno sto­
warzyszenie narodowe po irugiem i zabiera 
nawet fundusze kas zaliczkowych 1

Według wiedeńskiej korespondencji Po- 
kroku, toczą się w Peszcie nietylko obrady 
nad obecnym programem rządu przedlitaw-

go ułożonym.
Berlin d. 19. września. Urzędowy 

„S taatsanzeiger11 potwierdza, że cesarz 
reskryptem  z d. 4 . b. m. kazał, celem 
zachowania norm alnej siły  pokojowej, 
zarządzić zmiany w organizacji a r ty le rji 
i u m n iejszen ie  pułków piechoty i b a ta ­
lionów strzeleckich o ośmiu ludzi, a to 
od 1. listopada’ .

Londyn d. 19. września. Depesza 
})Timesa“ z Kopenhagi stwierdza pogłoskę, 
żo na zjeździe berlińskim  poruszono spra-

z dnia 19. września 1872  
godz 2 min. Ou po południu.

Wiedeń. Atcje franko auat-. 129 .00 . Wę­
gierskie kredyt. 143.50. Anglo-austr. 314 .00 . 
Uniousbauk 272 .00 . Kolei Karola Lud. 234.50. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei połudn. 208.00. 
Kolej Alfólda 179.50. Kolei Elżbiety 249 .75 . 
Kolej lwowsko-czemiow. 162.00. Węg.Nordost.
163.50. Kolei północnej 2 0 7 .0 0 . Kolei Rudolfa
176.50. Węgierska Ustbahn 133.00, Indemnizaoji 
galicyjskie 79 .50. Losy z roku 1864 143 .50 .

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 194.00. 
Banku obrotowego 215.50. Losy tur. 76.60. 
Akcje banku buduw. 142.25. Kolei państwowej
327.50. -  Banku związk. 366 .00 . Losy węgier. 
106.00. Ros. banku, rent. hyp. 229 .00 . Kolei Nad- 
dniestr. 252 .00 . Rubel ros. 1.49. Usposobienie: 
mocne.

z dnia 19. września 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 332.00. Anglo-austr. 313 .25 . 

Unionsbank 272.00. Kolej Kar. Lndw 233 .50 . 
Kolej połudn. 208 .60 . Franko-austr. 129 .00 . Lo­
sy z 1860 r. 103.30. Napoleondor 8.77. Tram- 
way 332 00. Usposobienie : spokojne.

W T E  A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W piątek d. 20 . września 1872 .

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d n o w  s k i e g o .

O P I E K A W O J S K O W A
komedja w 3 aktach Stanisława Bogusławskiego.

O s o b y :
Tęgosz, b. kapitan . . . P. Konarski.
Krzykaiski ) b. pora- *•. . P. Hubert.
Letkiewicz ) cznicy • . P. Linkowski. 
Agrypina, siostra ). . . Pni Hubfertowa.
Emilja, wyehowauica )  Tęgosza Pna. Deryug.
Bronisław, syn ) . , p . Kóhler (syn).
Juljau Wydzierski, sąsiad . P. Kwieciński.
Józef ) słn- . . P. fialasiewicz.
M ateusz)  żący . . . P . Puławski.

Rzecz dzieje się ua wsi w domu Tęgosza. 
Reżyser: p. Królikowski.

Początek o gadzinie 7mej.

i N A D E S Ł A N E .
1 -i

Zwraca się uwagę szanownych czytelników 
na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Phjlipa 
Fromm we Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegarków, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia zała- 
wiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu­
jący b y ł osobiście w handlu.

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i s iły  bez lekarstw i  kosztów
B e v  a l e s c i e r  e du B a r r y

z  L o s rD T ir e .
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalesciśre du Barry, która bez medycyny i kosz 

tów usuwa cierpienia Jotądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, ■btouy śluzowej, pęcherza, nerek i 
orgauów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność.hazBilnnśó ViemA™illv wnrin* nnr.łilirio ---- -------- -- ■W — Ł hemoroidy. ,o d » , - Ł  kSrt"Sim ”  T Ł " S K f f i

- -  - - - W i e d e n, 13, kwietnia 1872. 6)

Iw ś ir  i  Izby handlowej
Inia 19 wrześni v

_ “ T Akeje ca aztokę. 
Kolej gal. Karola Ludwika| 

m L w ow .-C zerń . Jascy  
Bankn hip. gal. z wpł. 807, 

„ krajów, z wpł. 50°/, 
11. L isty sast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. 5“/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4 L w. a 
Banku hipot. gal 6 L 
Gal. zakł. kred. wroćć 

m .  Obłlgi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.

IV Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
P ół hnperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebn 

Wiedeń d. 18 Września 
Papiery państwa wnstr. 
renta aurtr. w. a. &•/„

„ „ srebrem
Pożyczka ost z r. 1889 
Pożyczka lOter, i  r. 1854

233 00 
130 60 
|22fi 00 

OJ 00

81 50 
75 00
89 50 
93 75

79 30

5 '7  
5 19 
8 72
0 86
1 65 
1 48 
1 63

108 50

66 00 
70 85 

t47 50 
94 00

&0 50 
228 oo 
88 00
82 lo 
/b 6o 
90 00 
94 3o
79 35

5 25 
5 26 
8 81 
9 00 
1 75 
1 49 
1 64 

109 5

66 15
70 95 

346 50 
94 50

1860 
1864

• podatk. z r. 18§4 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz-

Akoje bankowe.
Anglo-austrjackie 
C e n tra ln y  bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Aastrjackie I
Galic. dla baudln i przem. 
Genoralbank ,
H ip o teczn y  bank galioy jsk il
Krajowy bank galicyjski
Narodowy bank austrjackil Yereinsbank

A kcje praem yatow e
Budownicz. Towarz. anetr. 
Borysł. Petrol. Cornp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Akcje kolejowe-
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

104T&
141 5')[ 
117 25 
116 00 
79 50 
77 00

1315 00 
57 00 

[335 70 
127 Ob 
[OOO 00 

89 50 
[000 00 

00 00 
[879 00 
jlG6 60

139 7ó 
00 00 
31 001

105 10 
146 00 
117 r:0
116 FO 

80 25 
78 00

315 50 
58 00 

336 90 
127 50 
100 00 

90 50 
000 00 
00 00 

880 09 
167 OO

140 25 
00 00 
31 50

177 5017? 75 
,178 00 178 50 
257 00 237 50
»C60 Q(j|iOfO Od
F2& 00 926 00

Lwowsko-Czsrniow. Jassy
Bndolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Traiuway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch 

„  wschodnia 
Listy zastawne.

Galic. bank hipoteczny 6% 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gai. 4%

5°/pp »» tt n u /o
Bank nar anstr. o°/u m. k.

i, ,• n 5°/„ w. a
Bodencredit w srebrzę 5 /a

w, a. 5%
JKol. obi. z pier. 50/0 

(wol. od p. d., prc. srebrjj 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

,  „ * r. 1867
Lwów -Cicru,-Ji*. i  r. 1867 

» y V s III cm.

1161 50
177 50,
131 <>' 
337 or 
209 75 
343 00 
166 50 
165 ro
132 75

89 60 
94 00 
74 76j 
82 (J0 | 
91 75 
00 001 

102 75 
88 75

162 5u| 
178 50; 
182 00 
337 50 
210 05 
344 00 
167 00 
165 50 
133 25

89 90 
94 00 
75 25 
82 26 
92 25 
00 00 

103 25 
89 25

93 OL 
93 10* 

102 0./ 
1103 02 
,101 201 

90 50] 
30 25

93 50 
93 50 

102 f:0 
104 75 
10) 40 

91 O 
80 60

Siedmiogrodzkiej
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot srenr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prot. w, a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k.

» w. a.i 
Papiery loteryjne 

Losy źfakładu kredytowego1 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
, Ifegleyich 
B hr. Paify ,
„ ks. Salin 
„ hr. St. Genois 
„ ks Windischgratz,
„ Waldstein 
„ ks. Klary 
Dewizy (3 miesięczne.) 

Hamburg 100 mark. b 
Paryż 100 frank 
Londyn 10 ft. szter. 
Frankt 10C i ł .  oj. w. p. N

••.i 75
91 76 

113 OO
129 00

92 50 
|000 OJ

93 00 
92 50 
87 25

189 75 
15 25 
25 50 
18 J0 | 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 oO 
38 50

80 30 
42 40 

1109 00 
92 20

- 4 ag 
91 90 

113 25 
130 00

93 00 
000 %

93 25 
93 oO 
87 50

190 26 
lu 00 
26 00 
18 60 
30 00
41 15 
32 57 
25 05 
23 30 
39 OC

8o 4o
42 40 

109 10
92 30

- . . .  - ” “-"“-o nojupiiiuusiym. cierpiałem Dole piersiowe i nerwowe,
schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzimy w mych studjach. Usłyszałem o pań­
skiej cudownej Revalesciere, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem nżywanin jej 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstw* wszystkim cierpiącym zalecić, i  zostaję 
z uszanowaniem. Gaj br j e l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

-- Certyfikat Nr. 73.668, M i t t r  o w i t  z, 30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonalej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem potwalam sobie npraszać pana uprzejmi*, abyś mi zł

Soborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reyalescióre, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
zieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. Mi ko ł  a j G. Ko s t  i  1 1. 1

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holleschau ua Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescićre dn Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2  funty prawdziwej Reyales- 
ciere. Z szacunkiem: J ó i e f  K o p a c z e k  , leśniczy.

G o *  t- j i .  » f, I ł  V 
Revalesciere du Barry pożywniejszą jest od mięBa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 

na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za fnnt 2 zł 50 c..,
2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł.
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł. 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „ Ba r r y  d u  B a r r y *  et comp. W a l l f i s c h g a s s e  8 , jakoteż wszędzie 
W porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza i u I. E. Bnlsiewicza,
W B r o d a c h :  u M. S. Franzosa i G. Grunspanna, w C z e r n io w c a c h ;  u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr, Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i n Ignacego Scbnirch; w G r a z u  u braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie :  n 
Zygmnnta Rnckera aptekarza, n braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, n Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola benu- 
butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Ł i n z u  u F M. y łlaselmayers Erben . w r e s a c i e  
u Józefa y. Tiiruk, w P r a d z e ,  u Józ. Fiirsta: w P r z e m y ś l a  u Edwarda Machaiskiego, w B z e s z o  
w ie ;  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u :  u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw 
w T a r n o w ie  n A. Tenczyna apt. pod Aniołem i  u W. T. A. Wielogorskiego.
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A T  główna wygrana losów kredytowych. 3 główna wygrana-losów Rudolfa 

Promesa po 4 z ł  50 ct. „  ńo ifi zł ko ot
U

Podzięko wauie.
Jedynie sumiennej a umiejętnej pomoc} 

W go Pana J  I i k f i b a  K a l l a  akarza w Ja 
rosławiu, winniśmy ocalenie « rŁi naszej Ewy, 
która niebezpiecznie na t. z. D yphieritis za 
chorowała. Składamy tedy temu zacnemu bez­
interesownemu męźo*! publiczne najgorętsza 
podziękowanie. -  3357 ,L—

K sawery i Na m ija Niewiatton.Jcj\

List otwarty
do P T. pp. w > b o rcó w  w S an o k u .

Gdy nowy Burmistrz m iasta już obranym 
został, więc czuje się obowiązanym P. t ' T. 
mym szanownym wyborcom za zaufanie, które 
W'i mnib p.zez p r^ciąg  półpięta iokn położyli­
ście, serdeczną dziękczynuość pnblicznie złożyć; 
a z powodu niesłusznych obelg na mnie przez 
złośliwych ludzi tendencyjnie tui słanych, oraz 
i sprawozdanie w celu ocenienia mej sumienno­
ści i nieustannie usilnych zabiegów, jako uro­
dzony sanoczanin i współobywatel miasta 
przeżywszy długi szereg mych la t , będąc już 
teraz siwizną pokryty, bylo_ mem najpożądań- 
szem i najszczerrzem zadaniem, dobro miasta 
nieustannie mieć n? oku i czynności dotyczące 
się miasta, tudzież i pc jndyńczych ludzi otw ar­
cie i beziiiteiesownie popierać, a najwięcej nad 
majątkiem miasta jak najsumienniej czuwać, 
dopomagając" własnym zasiłkiem do otwarcia 
fundawtn Rzeuieslnii zógo, .założenie kasy przez 
własne poparcie mych sił na fundusz oświaty 
Zaprowadziłem kasę ubogich, uratowałem oa 
rozpoczętej juz sr rzedaóy dom miejski pod 
N r. i3 ., przemieniłem dcm do wyrobu mięsa 
przeznaczony, ktćry żadnego dochodu nie przy­
nosił, na magazyny wojskowe, za które miasto 
130 żłr. czynszu pobiera, zaprowadziletn budki 
do sprzedawania iywności, tę 430 z h . koszto-j 
wały , a miastu 250 złr dochodu rocznie przy­
noszą, odebrałem fundusze ubogich, otworzyłem 
szkolę muzyczną przytaczają1- a'ę znacznym 
datkiem d funduszu żelaznego, uzyskałem 
procą -tego mem staraniem tjezplatnie dęte 
instrpunonta muzykalne, przezco fundusz żela 
sny wzrósł do 500 złr., popierałem wszelkiemi 
silam i utrzymanie załogi wojskowej na zawsze, 
wyrobiłam w drodze seiwitutowę przy zręcz­
nej porze zmiany dubr kameralny cb M rzygłu- 
da, dla miaszkańuów miasta Sanoka 80 morgów 
lasu, otworzyłem w drodze zezwolenia 'W yso­
kiego Namiestnictwa dr „gę ku Olchowcom,
tudzieJ lilicę nową zwaną, powiększyłem -lo- 
chód szpitalu chorych przez zaprowadzenie 
ścisłej1 ’ kontroli i adm inistracji, wyjednałem 
w drodze serwitutowej z lasów niegdyś kame­
ralnych 6 cągów drzewa twardego dla szpitalu 
nbogich, tudzież 10  sągów dla szkoły głównej, 
na ostatek ukończyłem zaczętą budowę, która 
m iała pozostać da pumnożenia funduszów, z 
braku fu n d o z u  wła»nemi silanu gdzie mi się 
dotąd przeszło 2500 złr. należy, a miasto 
już teraz rocznego 1200 z łr czy .szu pobiera, 
które to czy nności aktami przekonać się dadzą.

Życzę w ięt nowemu następcy memu by przy 
czerstwych siłach i wyntnie-jszem 'położeniu 
docłmdy m iasta powiększał, a P. T. Panowie 
Wyborcy, mnie j .ko starca w swej m iłe| i 
drogocennej pamięci i nadai mieć raczyli.

J a n  O k u łu W lc ż ,
3354 1— 1 b. burmistrz, ar. woln. m. Sanoka.

SRPSwleży transport

K r a s i # ł i i p  P i w a
otrzymała 1 —2 i

Restauracja pod „ złotym Jeleniem “ 
p. Jana Schreiera, jaw niej Matulowy. I 

S e i d e l  k o s z t u j e  t y l k o  7  c e n i ć  w .

po 16 zł. 50 ct.
Frydery tfi Sthubutha i Syna we Lwowie, rynek I. 45.

Księgarnia Tulska
1 2 . n t  K o p e t u ik a  y o  Lwow ie, 

otrzym ała następujące obrazy ; ŚHieszewsk.ego, 
B e j t a n  2.70 c., K o p e r n i k  4 50 c„ K o ­
ś c i u s z k o  i P u ł a s k i  za dwa 5 złr. w zyst ] 
kie w wielkiifl Tforthacia, l  żaakoro.ceni wy  ̂
kończeniu. G ro ttg e ra  L l '  ff .1 fo tjg ra ij ', kom­
plet za 2 złr., 2.50 c., 5 złr. 10 zlr. i 12 złr., 
P o l o n j a  2.50., K p i n a  2.50., P u e h ó b  
n a  S y b i r  na 25, 40 x., 1 30, 2, 3 złr., B u - 1 
s i n k a ,  B i t w a ,  D z i e e i e  z d e s p e r o ­
w a n e ,  W a p o ie o a i ,  W i e c z o r y  z i m o w e  
i w. in . , oraz wielki wyLoi- litografii i foto 
grafij z obrazów Matejki,  Kossaka 'Streitta, 
Sim miera. Kozakiewicza itd. itd. 3269 2— 7 ] 

Otrzymała a? główny skład: 
r  z a a u a  K r a i n s t i i c k a  profesora szkolyi 

rabinów w War.zawie „Prawda wieczna czyli] 
zasady radgji mojieszowej “ ’Warszawa. 1872 r. 
90 c. W ykłać w języku polskim z przytocze ­
niem tekstu pisma św. w języku 'hebrajskim;

Przy księgarni otwartą .została wypoży­
czalnia najnowszych bsiąitl polskich. Opłaca 
miesięczna 1 z łr .’ Stali abonenci otrzymują 
prem ja w książkach na 6 z łr rocznie.

• »,iV >*■*• * l vn  V L : U W**.1. •.

G E M S E i C O R T E
P r e p a r a t  z  m l e c z a n u  ż e l a z a ,

potw ierdzony przez A k a d e m \ medyczną 
eO P ary  iw ,

pozyskał uznanie Akademii w skutek licznych, 
i przekonywającym. doświadczeń , dokonanych, 
przez komisję , złożoną z panów profesorów 
Bonilland, Fouąuier i Bally. 3004 3 —12 

Wyższość Mg'o preparatu nfd wszelkiemi 
innemi preparatam i żeląznemi potwim Dnną 
została późnuj jeszcze w skutek doświadczeń 
fizjologicznych, zamieszczonych w rapoicie 
przedstawionym te jże  akademii 13. lipek 1858 r.

D latega tę  I ł r a g ó e s  d e  C o n t ć  są po 
wszechnie przepisywane przer lekarzy różnych 
krajów przeciw bladaczce (chlorose) upta-wom, 
dla wiat cienia perj‘)dyczmgo odpławu regu­
larności u  mit,dych osób i dla wzmocnienia 
cia ło tw oru  deiilatnego p łc i obojjja.

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i 
opaską dwuharwną i owinięte obwódką różową 
na której znajduje się podpis p .  F j a b e l o n y c ,  
utrzymującego skład gluwny nlica d’ Aboukir 
Nr. 49 w Paryżu

Wa L w u w i e jedynie w aptece p. [*i< tra 
M i k o l \  i a ; w Brodach w aptece p. K ullak; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Prawdziwem miejscem
- do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  ,  jest

fabryka zegarków | n
FILIPA rTOMM

Rothenthurmiitrasse Nr. 9, naprze-., 
ciwko W olizetic, w W iedniu

Wszystkie zegarki na sekundę uregulowane, 
sprzedają się z 5 letnią gwarancja.

Tylko 17 lub 18 zlr. j g Ś L S
w  o g n i u  p o z ł o c o n y  s r e b r n y  c h r o n o m e t r  , 7.
p o d w o j u a  k o p e r t ą ,  p i ę k n i e  e m a i l o w a n j ,  w T a i  
*  ł a ń c n s z k i e n i  * e  z t o t a  t a l m i  i  m e d a l i o n e m ,

Tylko U  lub 17 złr.
chronometer z ąojcdyncr.a icoperlą, ze szlcłami 
krzysatałowem i , z łańcuszkiem i medalionem 
w szkatułce.

Tylko 19 lu!) 20 złF- ;erre\ r"y
ka do nakręcania - szkłami krzyąęjatowerni 
w pięknej szkatułce drewniauej.

T y lk o ‘ 8 lub 10 z łr. ^ j f ^ ;nd7-
dk O kamieniach, szkło krzyształow e z łań ­
cuszkiem ze złota talm i, szkatułką skórzane, 
i z pisemnp. gwarancja na 5 lat. *

Tj l ko 14 lub 18' zlr.
• f  Wales , remonteur najslinlejszelgo kalibru, 
ze szkłami krzyształo wemi, werk z niklu osa­
dzony w prawdziwem złocie talmi. Te zegarki 
mają prstd innemi te zalety, że się nakręcają 
bez kluczyka. Do każdego zegarka*dodaje sie  
łańcuazek tę  tęfmi t  i g x _G
rancja.

T r l t n  1 9  y ł r  *ffSareK osadzony W  złacie
l u  ii 1L talmi z podwójna koperta,

•aronette, do edskakiwania, szk ła  ' krzyszta- 
łowe« Werk z niklu, * łańcuszkiem  zc złota  
talmi, medalionem, szkatułka skórzana i gw a­
rancja. ’

T y lk . '2 8  Jo 3 4  z łr. S  S0'H
kręcanla b«o kluczyka , wraz z łańcuszkiem  
ze złota talmi i medalionem.

Tylko 15  lub 20  zlr.
sz k ła m i k rz y s z ta ło w o m iu i  jiioknyin łkńęusz- 
s z k i e m  i  m e d a l i o n e m ,  “  8

Tylko 12. 15 , 18 ń r .  %
ze szkłam i krz >»s z tato weini, miniaturowy, do­
brze pozłocony, wraz z łańcusskicm  na szyję, 
\ą-szystko w szkatułce. |  \

Tylko 1 6 , 18 , 20  złr. p‘̂ a?V '
perta i łnńcuszkiera.

Tylku 1« lub 20  z łr
dobrze pozłocony.

Tylko 22 , 25 , 3u  złr
szkłam i krzyształowemi i łańcuszkiem na szyje.

Tylno 4 0  lub 43  złr- ^ kl
- amentami i łańcuszkiem na ity ię ,

Tylko 60  lub 70 złr.
Tylko 75 lub 1 00  zlr

z pięknym łańcuszkiem na sayję
Tylko' 70 , 80 , 1 0 0  złr.

I >0 a p t e k i
p E d w a r d a  l i i s z k i  w B r o d a c h  po-
siukuje się 3353 1—1

1?«AKTYKA»TA
z odpowiedniemi studjami gjm nazjalnewi.

Reperacje i przeistoczenia
wszelkich

M a s z y n  g o sp o d arczo -ro ln iczy ch
p r z y j m u j e

Warsztat budowy machin
pod firmą

Werner '& Comp.
w e  L w o w i e ,  n o w y  Ś w ia  1. 8 5

i uskutecznia takowe jak naispiesznicj i naj­
dokładniej, obliczając jak najtaniej i ręcząc za 
sumienne wykonanie robót sobie powierzonych 
i doborowy m aterjal.

Poieęa ta l że przy zbliżającej sie porze nnocki 
zimowej: l U o c a r u i e  i k l e i a i y  tak  wła­
snego • yroLu, jak i sprowadzane, — B ie c z -  
k u r n i e  różnej wielkości i  ceny, s z a r p u ­
c z e  do jarzyn , g n i o t o w n i k i  do kartofli 

ten zakres wnadające wyroby.

Cen,

Lwów we wr.eśniu 1872. 3346

srebr
der

nr cylin -  
damskl ,

z pieknemi łańcuszkami na
Tylko' 90  lub 1 20  złr. l U ]  
Tylko 2 0 0  lub 4 0 0

złoł* remon- 
tery męzkie

same z po­
dwójną ksperta. 

igjj. złote chró-

remoutery ze szkłnm t krzyształo we ml.
ł. 2-50, 3, 4, 5, 6.

oometftwe 
7 ,

Właśnie wyszło

3 2 .  w y d a n i e
sławnej i pouczającej książki

Der personliclie Sclmtz
VOm ^  -aaeiitiuB W okładce opieczętowana.

lysiąckroć doświadczone rady i leczenia (20 
leruie dos iąą, zenie w p.zypadłoś. ii ch osła-

it+n!, ^kikiej. r powodu samogwałtu i
zbytku. nai yca  za pośrednictwem każdej

W o l l z e i l e  . l . ł . ( ena 2 zł ct
sytką pocztową 2 zł. 50 c.

Cbodzy, którzy „ię wykażą świadectwami 
nbóstwr i wprost do mn e się udadza o tr z y ­
mają 9*1 Laurenr*us w Lipsku nezpłatnie.

Od licznych naśladować i wycią 
gów z tej książki, osobliwie od 

mam bezwstydnie zachwalających leczenia met- 
kurialne, '  >tr lega się. Żąda. tedy należy pra­
wdziwego wydania oryginalnego

przez L a u r e n t i u s ,
60 anat. patal igicznemi

S r e b r s L e  l n 0 c u » s k i  po
10 do 12. ^ I , -'1 f ' 1  ̂ '■

Z ło t e  t n ń c u s c k l  po z*  18. .20, 25. 30. 35, 40, 
50, 60, 70, 80, 90, 100. i * •

B u d z i k i  z zegarem 7 złr.
B u d z i k i  z zegarem, które przy biciu zaświecają  

św iece 9 złr.
Z egrary  ścienne * obrazem , grające 2, 3 lub 4 

kaw ałki po ztr. 70. 80, 90.
Z e f tu r y  p e u d u ło w e ,  grajace 2 3 lub 4 kawałki 

po zt. 80. 100, 120 
P o z y t y S k . r  graj’ace ł ,  4, 6, 8 h»w ałki po złr .

15, 357 55 75. * 
a i b i i n y  n a  f o t o g r a f i e  z m u z y k a  z ł .  8 ,1 0 ,1215 . 
T a b a k i e r k i  z muzyką 7 zt. 50 ćt.
S z k a t u ł k i  n a  c y g a r a  z m z z y k a  18 z ł .  
N e e e s s e r y  d a m s k i e  z m u z y k ą  i 5 z ł .

Z ra ry  pendntowe własnego wyrobu i  Slętnią 
gwarancją •

■•Codziennie de nakręcania 10, 11 l ł  zł.
Co 8 dni do nakręcania 16, 17, 18, 19, 2u, 22 zf,

_  ̂ ‘ bijące całe-i pół rod>iny po
* n * * ” A , 3o. 13. 35.
-  „ » .  bijące ćwierć yod i. 48, 50,55 t.

Hognlatory miesięczne 28, 30 32 z ł.
Zegary kantorowe 10, 15, 20 zł.
Zegary de kawiarń 15, 25, 30 zł.

0 232 stronicach
rycinami stalorytowemi
wydawcy.

opatrzonego pieczęcią 
3006 5— 12

" W i e l k i  w a r s z t a t  
d o  r e p a r a c y j .

Stare zegary, p(fćr.ęści drogie pamiątki familijne, 
przyjmują się do reperacji. Ceny za reperacje * 
óletnia gwarancją po z ł. 1.50, 3, 5 do 10 rl.

Jedyny i wyłączny skład
prawdziwych angielskich zegarków E. i E. 

Eirannel w Londynie.
Zamianowanego liwcranta Jej królewskiej Mości f 

W iktorji. król. mo.sei księcia W ales i księcia  
Edynburgu, Jego Mości Sułtana i króla FoStrgalji.

L isto w n e zlecenia
załatwiają się  z i  pobraniem peczlowem lab za 
nadesłaniem gotówki w 24. godzinach

Na żądanie mogą być wysłąne zegarki 
lub łańcuszki‘do wyboru za pobraniem należy tości. 
a za nieknpione zwrócona bedzie kwota,

Ceny niższych wyrobów są niższy od,wszyst­
kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzyatkim  
pcdobnjm zakładom.

W -S zytłÓ tlch , którzy nowe zamienić sobie życzą 
W s z y s t k i c h ,  którzy stare na nowe zamienić 

sonie iycza.
W s z y s t k i c h ,  którzy liche za dobre* zamienić 

sobie życzą, upraszamy udawać się  do nas.
WKĘL. Stare złoto i srebro, jakoteż papiery państw, 

przyjmują się po cenach wedle kursu dziennego.

Uhren-Fabrik 
I *  l i .  F r o m m ,

B o tH e u O k i i r iu s t r a is .s e  9 .

P„rl ed matactwem jN i e d a w n o  o g t o l i l i  fc a n c y  a a h a w . .  -  
b a i n r T ,  ! . » r t a j . e  - o b i e  f r w r j k a u i w ^ i l ® ? , ^  
s p r z e d a j  z - j a r  Bfw l ic h - c t  '  > 
j a k o  p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e .  S k a r g i ,  k t ó r e  n a ,  a ,  
c h o d z ą , !  o w o d u j p  n a s  o s t r z e d z  Ś i  . - . o m i a  r . i j i  
e z n o ś ć  a  t e n ,  s a m e m  u c h r o n i ć  j ą  o d  s z k o d y .

ł ' l t t l V I , / . I W K

P i LULKI MOrtISONA
D5..|iepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skiofulicznyct' 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi 'i 2695 46 -52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
M ouliu, aptekarza 3u , ulica L,cuis le 
G rand , w Krakowie w aptece p. Triu- 
czyćskiego, w Brodacli w apt. M. Kullak.

T R Z Y  N A J W A Ż N I E J S Z E .

P U M ? K A ^ 3
polskie, na które

księgarnie l i a ^ o l ł l  W i l d i l  nr Lwowie, 
w Samborze i w Drohobyczu 

prenumeratę przyjmują:
1. B i b l i o t e k a  u m i e j ę t n o ś c i  p r z y  - 

r e d n i c z y c l i  ozdobiona wielu drzewo­
rytam i , wyd. pod red. L. M asłow skiego 
w Krakowie Pierwsze zeszyły zawierać 
będą dzieło znakomitego pisarza angielskiego

Tyndalla, o  c i e p l e .
na kw attal 2 zł. Prospekta rozsyła się 

bezpłatnie.
2. jE i i e y k l o p e d j n ,  p o w s z e c h n i .  S . 

O r g r l b r a n d s
mniejsza

_w 8iniu rornach po j  zł. 4U oentow. 
Pierwsze zeszyty rozselają się na osaz.

3 . W a r s z a w s k i  Rocznik l i te rac k i
poświęcony lite ra tu rze , oświacie, biblio- 
grafji i księgarstwu.

lłuk  I I  1872. 
bedaktor Stanisław Czarno ty sk i, 

prawa i Adm. '  ‘
D»uk tego rocznika już się rozpoczyna, cena 

zapewne me będzie wyższą od ceny i. rocznika, 
t. i. 1 z ł. iy. u. za tom  o 170 str. w duż. 8ce.

Podaje on rozbiory nader sumienne i g ru n ­
towne wszystkicn ważniejszych publikacyj, -które 
w ciągu roku się ukazały, a spis dokładny 
mniej ważnych, uporządkowanie takowych we- 
'dlug materyj, i rozmaite skorowidze i rejestra, 
wyszukanie ułatw(ąiąee. - - Sad, o dziełach 
w pierwszym roćzmku wzniiansowanych jest 
bardzo tra fn y , bezstronny , a w ogóle cała 

(redakcja świadczy o niezwyczajnej sumienności 
ji staranność, wydawcy. 3338 1 —4

W r. b Rocznik ten wyjdzie w grudniu.

Ogrodnik egzaminowany
posiadający chlubne świadectwa, poszu 
kuje zatrudnieni w swym zawodzie. 
Zakłada angielskie ogrody owocowe, 
ehmielarnie, zasiewy szkółek, leśne itd.

Zlecenia upraszam pod 1. sS37 Ł . S . 
ot Garbarzach w Przemyślu. 2  2

Obwicszszenfe.
Na F r e n e l a  u  l i r y  S r .  1 1 5 2/.

jest przyjemne i obszerne p o m i e s z k a ­
n i e  ,z 7 pokoji, 1 przedpokój, kuchnia 
z osobnym strychem i piwnicą zaraz do 
wynajęcia. — W tym domu jest także 
lokslność Da skład do wynajęcia. 3 - 5

się

Wielki wybór

o b u w i a
wszelkiego rodzaju z najlepszego m aterjału

p r a c o w n i  k r a j o w e j

J. A. Wodzińskiego i Sp.
w  n o w o  o t w o r z o n y m i  h a n d l u  p r z y  u l i c y  f i& a l ic k ie j  

ofroFt s k ł a d u  t y t o n i u .
Zamówienia z prowincji na obuwia męzkie, damskie i dziecinne 

bezzwłocznie. 1
magister

uskuteczniają
3186 b -r6

, 1  ,  | .. r. D. tłocznik ten
K^garuin l ) J , | l j , | i r i e ( l I e ^ n a > T K n iJ iO w i ć ,R.ed-.Przyjmu.je także Ogłoszeniu: o k s ltg a r-

otrzymaiła na  skład główuy świeżo wyszle
dzieło 3212 3 - 3

y F CTŁASC X".
n i  ‘i Powieść historyczua 

przez
Stanisława i Leona Cnrzanowskich,
8" 2 tomy (T. 1. str. VII i 272 — T. II  s tr 445j.

Cena egzem plarza 
n» papierze zwyczainym złr. 3 , ct. 5 0  V. a, 

„ „ welinowym . „ 4 .  „ — „

n iach , no ,v jch  w ynaw nictw ach, czasopismach, 
drukarniach i litografiach i t, p. za optatą 
zi. w. a. 12 za cah, stronicę, 6 zł. za pól, 3 zł. 
za ćwierć stronicy. W przesyłaniu pośredniczą

K s i ę g a r n i a  W i l d a  w e  L w o w ie .

O le j e k  d o  usszu
wyrabiany przez aptekarza C .  C h o p  w Ham­
burgu, leczy głuchotę, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po­
łączone słabości. — Flakonik po 1 zlr. 25 ct. 
opatrzony steŁplem firmy.

We liwnWie dc nabycia w aptece ZYG 
M O Y a  R U fK E R i. 3238 2—12

W tejże samej aptece dostać rnoina wy­
borny środek przeciw k a s z l o w i ,  e i i r y p c e ,  
z i r H e g u i i i  i „ u  i  a s t m i e  za 50 ct.

Przy wysyłkach pocztowych po ni era się 
za jpasowauie 20 c.

t lE M O R O ID Y ™ "
I  E C Z 1  S IĘ  S Z Y B K O  I  R A ­

D Y K A L N I E
B e z  u i e b r z p i e c z e ń s t w a  w p i - i l i e -  

... u l a  w e w n ą t r z  2703 '14—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr,
We Lwowie w apt. p. M i k o f a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ra  11 c z y ń s k i  ego; 
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna- 
uiu w apt. p. ijra M a n k  i e wi c  za.

Dla '

właścicieli dóbr 
l a r n i  P o d o m . ^ f

Wielu czeskich 1 morawskich A 
g ro u o m ó w  źyczy sobie objąć w 8dmiu> 
stracjo dobra ziemskie dając stosowny 
kapitał wkładowy na meliorację ziemi 
gwarantując tymże podniesienie docho­
dów przez, D.tm komisowo - handlowy 
Ł .  S r o c z y ń s k i e g o  n  K r a k o w i e ,  
SJTSr5* z k ą d  także można sprowadzać 

3 ^  C z e l a d ź  i o l n a r e z n ą  er 
mass *=$32 za kontraktami sześciole 
tniemi 3356 1—3

Tymczasowe doniesienie,

P r o f e s o r  S t .  l l o i n a a ,i f  1 X

syuoiviec znakomitego Boska, arty sta  dworów: austryjackiego, 
duńskiego i szwedzkiego - f - przyjedzie w tych dniach do Lwo­
wa i będzie miał  zaszczyt dać kilka, przedstawień wyższej 
imigji, mimiki i muzyki, ze współudziałem słyn­
nej angielskiej śpiewaczki Buffo i znakomitej 
tancerki Mis L ilii Ailiston.

Bliższe szczegóły b ^ lą  ogłoszone afiszami. a—3

Nowy Skład
drzewa opałowego
n a  S try jsk ie m  za ces p ra c z k a rn ią  

w  og rodz ie  p. Zaw adzkiego
l  najrzetelniejezą miarą. 3223 3 -  3 

C e n y  z  p r z y w o z e m  :
1 sąa; drzewa bukowego 14 zł. 60 ct. 
1 - „ „ grabowt-go 14 „ — „

Bliższa wijdumość pod i. 137 ulica Jezuicka 
w handlu wi7.t ,alow p. Jędrzeja Ronjauca tu  
dzież p. 1. 3 ul. Skarbkowska sklep p. Goldsteina.

POMMADt EPIDERMALE
Przeciw łupieży

« P ą ;  D1CQUEMĄBE,
"  n chem ika
tr w Paryżu i itouen.
j Zapobiega wypadaniu wło 
j^sów. Spędza łupież na gło­

wie. Uśmierza swędzenie.
Skład we Lwowie w apt. p. Mikolasch, 

w magazynie g„lant. p. Rudolfa Schwavz 
w zakładzie frjzjersfco-pprukarskim L. Ja ­
nowskiego, w handlu g„iant. K. Strzyżows- 
sk ego i w głównych składach perfum.

Zakłady budowy maszyn
panów 1

Danek A Co. w Pradze i w Aiissig nad Elbą
• 1 tudzież panów ” - 1

B reiffeld  ete JfeJ m u s w P r a d z e ,
które pod firmą , ł l a 8c l i i n e i i b l t ,  A d b  n ę e ś c l l  ,< h a f t "  dawniej Danek A Dom] 
w Pradze są połączone, otworzyły ’’ ' ~ ■■■■

w  W l E D N I l '  ,  N i b e l u n g c  n g a s s e  7
biuro techniczne, któiego kierowiiictwo poruczono panu

W. M O S  T.
0  czem zawiadamiając P. T panów przemysłowców, polecamy uię łaskawym względom. 

Praga w sierpniu 1872. <
Maschlnenbau-Actien-Gesellschaft

3201 2— 4 rormals D anek & Do. —

Preparator otrzyma i. MF.DAL Zł.OTY 1 1 6  6 0 0  F e . Nagrodt.

i i i

przez profesora Dr. F. M eineyer 
uznane za najodpo\,.edniejsze.

Cena flaszki 1 zł. w. a.
Jedynie dp, nabycia u Hf- Sckarf, 

w W iedniu , Zollergasse N r. 8 , 1. 
schody 13.

P rzy  kupnie większych party j 0- 
puszczain procent. 3337 2—3

C

- i l u

Skład C. k.uprz, ffeifiłierji spirytusu
iabryki m m ,  likierów i ęptn

we L w o w ie , p r z y  y licy  K opern ika , Liczba 1 w podw órzu,

tańsze źrodło do nabycia tych artykułów.
2763 60—100

EL1XIR pokrzepiający  i przeciw  gorączkow y, wyborny dla osób dcikatuych 
1 osłabionych; leczy gu.nralgije ,  biadaćzki, wy chudnienie i marnienie Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił  po gotączkach, jak również przeciw 
zimnicom  tak pospolitym w  naszym kraju.

W  P A R Y Ż U ,  r u e  D rouo t ,  1 5 ; — we L W O W I E ,  w iptece P. M h o lu c m  ; 
w  K R A K O W I E ,  w a p i e  e P ,  T u n m n n a o o ;  —  j ł  B R O D A C H ,  w a p t e c e  P .  l u u u ,

Claytoii i Shattlcwortli
polecają swój 

b o g 3 t o  z a o p a t r z o n y
m a s z y n  r a ln ic z y ^ D

który
i v e  L w ®  :v 1 ® -t

p r e y  u lic y  Gródeckiej pod  
~ ' Nr ,  .277% wraz

Z  w a r s z t a t e m
n a p r a w y

utrzymuje

J a n  W i e l t e r a  ■ 1
mianowicie: lokumobile i mlocarnie parowe, młocarnie w połączeniu z kieratem, młynki do 
czyszczenia i cylindry do oddzielania zboża, młyny do obrotu ręcznegu, kieratem, parą 
i wodą (wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie i różnorodne 
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli i Wazysikitj mne 
rolnicze sprzęty i maszyny w Wielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych.

Ustawiame i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelkie inne reperacje uskutecznia 
się( ,w jak najkrótszym :zasie i po najumiark owań zych cenach.

Pasy do maszyn i nejDnsza o'iwn (do maszyn) znajduje się. zawszt w zapauie.
Ilustrowane katalogi i cnnniki w języku polskim lub niem'eakim udziela się na ząde 

nie bezpłatnie.
j .  Michera

3331 2 -6  we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, pod N. 22 n.

Ogłoszenie.
Urządzająca się za przy­

zwoleniem rząclowCKi l o -
t e r . i a  f a n t o w a  na ko-
rzy^' nowo założonego 
szpitalu w Staremmieście 
w Podhąjcaoh, dla zaszłych 
przeszkód nie może być 
w roku bieżącym prze­
prowadzoną — w skutek 
czego wyznaczonyna dzień 
29. b. m. termin ciągnienia 
losów tej loterji, do czasu, 
który później ogłoszonem 
zostanie, odracza się. 3. s

Komitet urządzający

V \Ay ż s z y  p u b l ic z n y
Więdeński

medal nagrody 
R udolfs- 

lieim a.

•‘10

J. P azelt dawniej Joh. Greyer,
Wien, Stadt. Sah atorgasse Nr; HI

Itozpoczęcle uowegu trzydziestego ti‘zeciego kursu szkoiDPgo z dniem 1. październik®*
Zakład ten Bkłdda się 4, według wiokn i wykształcenia uczni podzielonych głównych oddziałów z kursem ł^rg 0 w? 'Tłl'  
Prócz tego odbywać cię będą wykłady fachowe W’ godzinach wieczornych i niedzielnych, ;akoteż specjalny j ^ .  wiaao-

' W liczbie 24 członków, najsłynniejszych w swoim lawod*'0 ’ - J  swoje
rocznym. _0 .
mościach kolejowych telegraficznych. Grono nauczycieli
umiejętne uzdolnienie przez długoletnią pracą udowodnili. Zadaniem zakładu jest, prócz wykształcenia pow szeebn^°je£
wnt wykształcenie uczni, którzy poświęcić się zechcą .tak 
przemy.dowym tudzież w zakładach obrotowych

w zawodzie kupieckim, bankowym i giełdowym, jak
g T u n t n .  

Zu> udzie

Dokładne programy o zakładzie udzielają się najchętniej tak w kancelarji zakładu, jakotet w ^ ‘fp itan ia . Dv> i Uomp. 
am Stefansplaiz i  L. W. Seldel & Sohn am Graben, niemniej ńalszfe informacje na ustne lub .lidtfćvnam,"[n',iiej ś ta r i  • ' udćara i

ieszczeuie na wikt i stancję w dumach znaczniejszy0- > -- -i o stesownesię może dla zamiejscowych uczniów o umieszczenie 
umieszczenia uczniów, którzy z dobrym postępem kurs ukończyli. 3 1 4 u « —3

U k o ń c z e n i  u c z n i o w i e  t e j  a k a d e m i i  k o r z y s t a j ą  *  11 ł a ,"^łI!  * z  jA y i !  I-Y!,**0  U  U ° j  ^ i u ż b y  
o  o t n i c ^ e j  w  c .  Ir a r m i i  Ł: o d  w a r u n k a m i  p r o f c - a m i e  z a w a r t e k u i

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański drukarń1 „Gtozety ?\Trodow3j“  pod zarządem A. Skeila-


